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Nr 12 (31) GJańsL/(sclynia, g r u d z ie ń  1948  r . Rok HI

» S /S  S o łd e k «  — p ie r tu s z y  p o ls k i r u d o ir ę g lo iu ie c
D zień 6 listopada 1948 r. jest historyczną datą w  historii Polski, jako  k ra ju  m or­

skiego. W  tym  bowiem  dniu odbyła się uroczystość wodowania pierwszego rudowęg- 
lowca, k tó ry  rękam i polskiego robotnika i konstruktora został zbudowany. Pierwsze- 
ij111 statkowi pełnomorskiemu zbudowanemu w  Polsce pow ojennej nadano nazwę „Soł- 
dek , pochodzącą od nazwiska stoczniowego przodow nika pracy, W  ten sposób s/s 

Sołdek4' poniesie niedługo w  świat nie ty lko  wieść o budu jącej się potędze m orskiej na­
szego k ra ju , ale rów nież i o tym , że rosnące w  siłę Państwo Polskie jest Państwem Rzą­
dów Ludowych, w  k tó rym  pro letaria t polski uzyskał pełne w yzw olenie.

D n ia  12 grudnia dokonane zostało wodowanie drugiego rudowęglowca, którem u na­
dano nazwę „Jedność Robotnicza“.

P on iże j zamieszczamy dwa a r ty k u ły  stoczniowców, om awiające przebieg budowy  
i znaczenie gospodarcze rudowęglowców.

budowy rudowęglowca
IN Ż . J. D O E R F F E R

Przebieg
R udow ęg low ce , budow ane  

obecnie p rzez S tocznię G dań­
ską, są s ta tka m i o spec ja lne j 
budow ie , p rzys to so w a n e j do 
p rzew ozu  c ię żk ich  ła d u n kó w .

D ane  ch a ra k te rys tyczn e  
ty c h  s ta tkó w  p rz e d s ta w ia ją  
się nas tępu jąco :
Dług. ca łkow ita  —  65,35 m
Dług. na K LW  _  83,12 m
Dług. m iędzy p ionam i —  81,60 m
Szer. na wręgach —  12,00 m
W ysokość boczna na po­

k ładzie szańcowym —  7,10 m
Zanurzenie —  5,35 m
Nośność —  2540 t

P ro je k t  w s tę p n y  ty c h  s ta t­
k ó w  zosta ł op ra co w a n y  przez 
C e n tra ln e  B iu ro  K o n s tru k c ji 
O k rę to w y c h  Z. S. P. N a  sku ­
te k  b ra k u  zespołu te c h n ik ó w  
C. B. K . O., k tó re  wów czas 
b y ło  w  s tad ium  o rg a n iz a c ji Z.
S. P. z le c iło  w y k o n a n ie  ry s u n  
k ó w  w a rs z ta to w y c h  S toczni 
fra n c u s k ie j A . N o rm anda  w  
Le H avre. R y s u n k i te po

p rz y jś c iu  do Z. S. P. zos ta ły  
w  C. B. K . O. uzupe łn ione , w  
w ie lu  w yp a d k a c h  p rz e k o n ­
s truow ane  i dostosowane do 
po trzeb  naszych w arsz ta tów , 
a nap isy  p rze tłum aczone.

W ro zw ią za n iu  k o n s tru k ­
c y jn y m  p rz e w id z ia n o  n a jn o w ­
sze m etody, p o zw a la ją ce  na 
zastosowanie w  duże j s k a li 
spaw an ia  i  p re fa b ry k a e ji sek­
c ji.

Pierwsze prace na irasern i 
rozpoczęto 15. 9. 1947 roku.
R ozpracow an ie  tra se rsk ie  po­
lega na w y ry s o w a n iu  w szys t­
k ic h  e le m n tó w  w  s k a li 1:1 i 
p rz y g o to w a n iu  szab lonów  w e ­
d łu g  k tó ry c h  następu je  ob­
róbka .

P raca trase ra  je s t przez 
to n ie z w y k le  odpow ie dz ia lną , 
gdyż  na w e t d robne  n ie d o k ła ­
dności mogą spow odow ać od­
rzucen ie  k i lk u  i  n a w e t k i l k u ­
dz ies ięc iu  ton  m a te ria łu .

Po p rz y g o to w a n iu  szablo­
nów  na tra s e rn i p rzys tą p io n o  
do da lsze j o b ró b k i na w rę ­
go w n i, spaw a ln i, ace ty  le n ió w  - 
n i i  k a d łu b o w n i I-sze j. W y ­
da jność iy c l i  w a rsz ta tó w  p o ­
czą tkow o  m a ła  ze w zg lę d u  na 
n ie w ie lk i zespól fachow ców  
o k rę to w y c h , d z ię k i a k c j i  szko 
le n io w e j i w sp ó łza w o d n ic tw a  
p ra c y  w z ra s ta ła  w  szyb k im  
tem pie . I  tak , g d y  w  począ t­
kach  k w ie tn ia  ilość  m a te r ia łu  
p rze rob ionego  n ie  p rze k ra cza ­
ła  20 ton, ju ż  w  początkach 
lip c a  s ięgała ponad 75 to n  t y ­
godn iow o. M etoda p ro d u k c ji 
s e ry jn e j b lach, poszyc ia  i  in ­
nych  e lem entów  da ła  tu  ta k ­
że oszczędności ¡około 20 p ro ­
cent w  rob /godz. i  p o z w o liła  
na w ie lk ą  dok ładność w y k o ­
nania.

N as tępnym  s tad ium  prac 
b y ło  p rzyg o to w a n ie  p re fa b ry -  
k a c y jn e . I  tu  zastosowano 
ró w n ie ż  m e to d y  nowoczesne



p rz y  u ż y c iu  m aszyn clo n ito ­
w a n ia  i  spaw an ia  e le k try c z ­
nego.

Prace montażowe rozpoczę­
to dnia 3 kw ie tn ia  uroczysto­
ścią w bicia pierwszego nita.
W ty m  czasie ilo ść  m a te r ia łu  
p rzygo tow an ego  w y n o s iła  ju ż  
o ko ło  100 ton. D a lsze s tępk i 
założono : d n ia  3 k w ie tn ia  pod 
d ru g i, 15 m a ja  pod  trze c i, 17 
łip c a  pod c z w a r ty  i  15 w rz e ­
śnia pod p ią ty  ru d o w ę g lo - 
w iec.

P race na p o c h y ln i po lega ­
ją  na zm o n to w a n iu  p rz y g o to ­
w anych  b lach, k ą to w n ik ó w  i 
g o to w ych  s e k c ji w  ca łości — 
oraz ich  zespaw an iu  i  p o n ito - 
w a n iu .

D la  zob razow an ia  k o le jn o ­
ści i  ro z m ia ru  ty c h  p ra c  na 
rud o w ę g lo w ca ch  może p o s łu ­
żyć ich  p rzeb ieg .

W  p ie rw szym  rzędz ie  p r z y ­
go tow ano p o c h y ln ie  do m on­
tażu, d a ją c  od p o w ie d n ie  rusz­
to w a n ie  i  podbudow ę, na k tó ­
r e j  m a się w sp ie ra ć  ca ła  k o n ­
s tru k c ja . Na ty m  u łożono  pas 
s tę p k o w y  oraz pasy A , B, C 
i D  poszyc ia  zew nętrznego. 
N astępn ie  p rzys tą p io n o  do u- 
s ta w ie n ia  d e n n ik ó w  w  ilo ś c i 
oko ło  300 sztuk, o raz w z d łu ż - 
n ik a  ś rodkow ego  i  bocznych. 
Po z n ito w a n iu  w z d łu ż n ik ó w  
i  poszyc ia  po łożono p ły t y  o- 
b rzeżow e dna oraz rozpoczęto 
u s ta w ia n ie  w rę g ó w  i  spre fa- 
b ry k o w a n y c h  u p rze d n io  na 
w a rsz tac ie  g rodz i, a w  m ia rę  
postępu m ontażu  w rę g ó w  za­
k ła d a n o  dalsze pasy poszycia .

1NŻ. J. M O R ZE

Znaczenie
Każde państw o zam kn ię te  

w  p e w n ym  obszarze lądu , m o­
że się ro z w ija ć  gospodarczo 
w  sposób c ią g ły  i  n ie o g ra n i­
czony, d z ię k i m o rzu  i  w ła s ­
n ym  okrę tom . S tan gospodar­
czy  państw a  zw iększa  się w  
m ia rę  w z ro s tu  ilo ś c i je g o  je d ­
nostek p ły w a ją c y c h  i  państw o  
ta k ie  je s t t y lk o  pozo rn ie  zam ­
k n ię te  w  sw o ich  g ran icach  po 
lity c z n y c h , gdyż  w  rz e c z y w i­
stości je g o  obszar gospodar­
czy  rozc iąga  się tam , gdzie  
są je g o  o k rę ty .

D la te g o  też  n a w e t ta k ie  
państw a, k tó re  są c a łk o w ic ie  
zam kn ię te  w  obszarze lą d o ­
w y m  i  n ie  m a ją  dostępu do 
m orza , ja k  np. S zw a jca ria  i

N astępn ie  p rzych o d z i k o le j na 
sekc ję  spawaną z b io rn ik ó w  
szczy tow ych , p o k ła d u  i  zręb- 
n ic. G d y  m ontaż ich  je s t ju ż  
na u ko ń cze n iu  p rzys tą p io n o  
do za k ładan ia  części ru fo w e j, 
a w ię c  ty ln ic y  i  k o n s tru k c ji 
ru fy .  W da lsze j k o le jn o ś c i 
id ą : p o k ła d  ło d z io w y , p o k ła d  
d z ió b ó w k i oraz n a d b u d ó w k i 
i  masztu.

Ten k r ó tk i  rz u t na  prace 
m ontażow e na le ży  d la  le p ­
szego p rze d s ta w ie n ia  ca ło ­
k s z ta łtu  u zu p e łn ić  k ilk o m a  
d a n ym i lic z b o w y m i.

W aga całości m a te r ia łu  za­
m ontowanego' na ru d o w ę g lo w  
cu w yn o s i o ko ło  950 ton, w  
ty m  w aga  s e k c ji spaw anych 
p rzesz ło  500 ton. W aga po ­
szczególne j s e k c ji w y n o s i ok. 
16,5 ton. Na je d n y m  s ta tku  
zan itow an o  o ko ło  300.000 n i­
tów .

M ontaż  p ie rw szego  ru d o ­
w ęg low ca  postępow a ł p rz y  
ś re d n ie j w y d a jn o ś c i 45 ton ty ­
godniowo, t j .  p rz y  p rze c ię t­
n y m  p rz e k ro c z e n iu  p la n u  o 10 
proc. Zaznaczyć na leży, że je ­
dnocześnie m o n tu je  się na­
stępne s ta tk i w  n ies łabnącym  
tem p ie  tak , że obok w o d o w a ­
nego obecnie o k rę tu  s to ją  ju ż  
dw a  duże k a d łu b y  d ru g ie g o  
i  trzec iego  rudow ęg lo w ca , a 
p race  na te renach  ,,B“  p rz y  
c z w a rty m  i  p ią ty m  są m ocno 
z a a w  a n s o w  ane.

D o  dn ia  1 p a ź d z ie rn ik a  b r. 
m io n o  zam ontow ać na  po­
c h y ln ia c h  2.070 ton, a z am on- 
tow ano  fa k ty c z n ie  2.130 ton,

p rz y  czym  Waga ca łk o w ic ie  
p rze rob ionego  m a te r ia łu  w y ­
nosi oko ło  2.800 ton.

D o  tego czasu p rze ro b io n o  
w  sum ie 532.133 roboczo-go- 
dz in , p rze k ra cza ją c  p la n . l a k  
np. we w rze śn iu  p rze p ra co w a ­
no 111.061 roboczo - godz in  
p rz y  za p lano w anych  93.100 
roboczo - godzin .

W sp ó łza w o d n ic tw o  pracy* 
p o d ję te  z w ie lk im  e n tu z ja z ­
mem o b ję ło  w szys tk ich  p ra ­
co w n ikó w . Zw yc ięzcą  p ie rw ­
szego e tapu  w sp ó łza w o d n ic t­
w a  je s t ob. S o łdek S tan is ław , 
prac. tra se rn i. W  u zn a n iu  je ­
go p ra c y  p ie rw s z y  ru d ow ęg lo - 
w iec  zosta ł n a zw a n y  je g o  naz­
w isk ie m .

W odow an ie  p ie rw szego r u ­
dow ęg low ca  je s t p rze ło m o ­
w y m  w y d a rze n ie m  w  ży c iu  
S toczni, gdyż  p o k a z u je  ono 
d o b itn ie  ca łem u św ia tu , że 
p o ls k i ro b o tn ik , —  św iadom  
sw ych  p ra w  i  o bow iązkó w , 
p o tra f i zbudow ać o k r ę t y  p e ł­
no m o rsk ie  w y s o k ie j k lasy , 
z a b ija ją c  p rzez to  w sze lką  
n ieu fność  ja k ą  go do  te j  p o ry  
darzono. Po w o d o w a n iu  p ie r ­
wszego ru d o w ę g lo w ca  p r z y j ­
dz ie  czas na w o d o w a n ie  d ru ­
giego, trzec iego  itd . P ó źn ie j 
zacznie s'ię budow a  in n y c h  
ty p ó w  o k rę tó w , k tó ra  pó jd z ie  
jeszcze ła tw ie j i  szyb c ie j, bo 
w y k u ta  zosta ła  droga, w ś ród  
n ie zn a n e j k ra in y ,  ja k ą  do te j 
p o ry  b y ło  b u d o w n ic tw o  o k rę ­
towe.

gospodarcze riidoieęgloujcóu;
C zechos łow ac ja  s ta ra ją  się 
w y p ły n ą ć  na m orze, a b y  d z ię ­
k i  n iem u  zw iększać s w ó j po ­
te n c ja ł gospodarczy.

R o zw o jo w e  d ro g i P o lsk i 
b y ły b y  p ra w d o p o d o b n ie  zu­
p e łn ie  inne, g d y b y ś m y  od za­
ra n ia  d z ie jó w  naszych oraz 
w  c iągu  d łu g ic h  w a lk  o is t­
n ie n ie  i  sam odzie lność ro zu ­
m ie li znaczenie m orza. W e­
sz liśm y  p ra k ty c z n ie  na m o­
rze n iedaw no, a le te raz  ro zu ­
m ie m y w  p e łn i je g o  znacze­
n ie  i  s ta ra m y  śię n a d ro b ić  
s tra co n y  czas.

D o b rze  p o ję ta  gospodarcza 
p o l i ty k a  m orska  n ie  le ż y  w  
tym , a b y  posiadać ja k  n a j­
w ię c e j o k rę tó w , lecz a b y  po ­

siadać ta k ie  o k rę ty , k tó re  n ie  
będą stać bezczynn ie  w  p o r ­
tach, ja k  to  b y ło  udz ia łem  
n ie k tó ry c h  p ańs tw  w  okres ie  
p rzed  os ta tn ią  w o jn ą , a le  ta ­
k ie , k tó re  będą z ca łą  pe w n o ­
ścią o d p o w ie d n io  w y k o rz y ­

stane.
D la  P o lsk i w ła śn ie  ta k im i 

o k rę ta m i są rudow ęg low ce . 
K o n ce p c je  b u d o w y  ru d o w ę - 
g lo w có w  p o w s ta ły  na podsta­
w ie  tego p e w n ika , że S zw ecja  
p o trz e b u je  w ęg la , zaś p rz e ­
m ys ł p o ls k i p o trz e b u je  ru d y , 
i że pe łne  w y k o rz y s ta n ie  o- 
k rę tó w  będzie  w te d y  n a j le ­
p ie j z rea lizow ane , je ś l i  ten 
o k rę t będzie  w  je d n ą  stronę



w ió z ł w ęg ie l, zaś z pow ro tem  
— rudę.

N a j  1 e p s ze w y  k o r  z y  stan ie
o k rę tu  zależne je s t od re g u ­
la rn o śc i re jsó w , od og ran icze ­
n ia  do m in im u m , po trzebnego 
do za ła d u n ku  to w a ru , posto­
ju  o k rę tu  w  portach , od p e ł­
nego obc iążen ia  o k rę tu  oraz 
od k ró tk o ś c i p rze b ie g u  m ię ­
d zy  p o rta m i.

Te w szys tk ie  w a ru n k i są 
spe łn ione  p rz y  zastosow an iu  
ru d o w ę g lcw có w , k u rs u ją c y c h  
na tra s ie  P o lska  —  Szwecja.

Z te j m o ż liw o śc i w s p ó ln e j 
w y m ia n y  d ób r n a tu ra ln y c h , 
ja k im i są w ę g ie l p o ls k i i 
szw edzka ruda , w y p ły w a  zna­
czenie gospodarcze, re a liz o ­
w ane d z ię k i ru d ow ęg lo w com  
i  da jące  Polsce całą ko rzyść  
dw ustronne go  przew ozu . Po­
za tym , pos iadan ie  w ła sn ych  
ru d o w ę g lo w có w  un ieza le żn ia  
nasz e ksp o rt w ę g la  ja k  też 
im p o r t ru d y  od ró żn vch  go- 
sopdarczych  f lu k tu a c j i  m ię ­
d zyn a ro d o w ych  i  da fe  nam  
możność z w y c ię s k ie j w a lk i 
k o n k u re n c y jn e j na ty m  po lu .

P ow yższy  aspekt gospodar­
czego znaczenia ru d o w ę g lo w ­
ców  n ie  zam yka  ca łości tego 
zagadn ien ia . R udow ęg low ce

są p ie rw s z y m i p e łn o m o rs k i­
m i jednos tka m i, zb u d o w a n y ­
m i c a łk o w ic ie  p o ls k im i rę k a ­
m i, z p o lsk ich  m a te r ia łó w  i 
s łu żą cym i p o ls k im  in te resom  
gospodarczym . P ie rw szy  bo­
w ie m  o k rę t „O lz a “ , bud ow a­
li v  w  1939 r. n ie  m ia ł szczę­
ścia s łu żyć  nam  i  p rz y c z y n ić  
się do ro z w o ju  naszego ż y ­
cia na m orzu.

R udow ęg low ce, b  udowane 
przez nas, są naszym  e kspo r­
tem . M a te r ia ł dos ta rczony 
przez nasze h u ty  i  p raca  w ło ­
żona przez po lsk ie g o  ro b o t­
n ik a  i  te ch n ika  po s ia d a ją  b a r ­
dzo dużą w a rtość  m a te ria ln ą , 
w y d o b y tą  z w łasnego k r a ju  i 
zw iększa jąc  nasz do robek  go­
spodarczy.

Z d ru g ie j s tro n y , budow a 
w ła sn ych  o k rę tó w  p rz y ś p ie ­
sza p rzebudow ę  ro ln ic z e j 
s t ru k tu ry  naszego k r a ju  na 
ro ln ic zo  - p rzem ys łow ą , co 

je s t w a ru n k ie m  naszej suw e­
renności gospodarcze j i p o l i­
ty czn e j. R udow ęg low ce  ja k o  
p ie rw sze  o k rę ty  pe łn o m o rsk ie  
p rz y c z y n iły  się znacznie do 
ro z w in ię c ia  i podn ies ien ia  na 
w yższy  poziom  te ch n iczn y  
w ie lu  ga łęz i p rze m ys łu  p o l­
skiego. W ym a g a n ia  bow iem ,

ja k im  m a ją  odpow iadać m a­
te r ia ły ,  m echan izm y i sprzęt 
o k rę to w y , są o w ie le  wyższe 
n iż  to ma m ie jsce  w  o d n ie ­
s ie n iu  do b u d o w li lą d o w ych . 
Poza p rzem ys łem  s toczn io ­
w ym , k tó r y  je s t bezpośredn io  
zw ią za n y  z budow ą  ru d o w ę ­
g low ców , i  k tó r y  ju ż  obecnie 
za licza  się do k a te g o r ii w aż­
n ych  p rze m ys łó w  p o lsk ich  —- 
d u ży  u d z ia ł w  b u d o w ie  ru d o ­
w ę g lo w có w  p rz y p a d ł ta k im  
p rzem ys łom  d u żym  ja k :  h u t­
n iczy , o d le w n iczy , m aszyno­
w y , e le k try c z n y , ch e m iczn y  
i  d rz e w n y  oraz c a łe j p le ja ­
dzie  m n ie jszych  p rze m ys łó w  
pom ocn iczych , z n a jd u j ących 
się w  g łę b i k r a ju  i  na W y ­
brzeżu.

R udow ęg low ce  są p ie rw ­
szym i ba rdzo  pow ażnym  m o r­
sk im  w k ła d e m  do odrodzen ia  
p rze m ys łu  s toczn iow ego oraz 
do ro z w o ju  ogólnego p rz e m y ­
s łu  k ra jo w e g o . T o ru ją  one 
drogę d la  in n y c h  o k rę tó w  —  
k tó re  w  ślad za n im i będą w y ­
pe łn iać , p rzyn a le żn ą  Polsce, 
lu k ę  na ś w ia to w y m  obszarze 
w odnym , a b y  na drodze han ­
d lu  m iędzyna rod ow ego  w zm a­
cn iać gospodarkę Państw a 
P o lsk iego.

JÓZEF K U N E R T

Reklamacje brakom i szkód m ładunkach okrętomych
B ardzo  często zachodzi w  

p ra k ty c e  h a n d lu  m orsk iego  
—  kon ieczność re k la m o w a n ia  
s tra ty  (b raku ) łu b  szkody  za­
sz łe j w  ła d u n k u  w  czasie po ­
d ró ż y  i zauw ażone j p rz y  od ­
b io rze .

Z p r a k ty k i  w iem , że n ie  
w ie le  osób o r ie n tu je  się do­
k ła d n ie  k ie d y  re k la m a c ja  ta ­
k a  p o w in n a  b y ć  z łożona oraz 
ja k ie  są s k u tk i p rze k ro cze n ia  
p e w n ych  te rm in ó w  i  n ie  za­
chow an ia  p e w n ych  fo rm a ln o ­
ści. D la  u ż y tk u  za in te resow a­
nych  pozw a lam  sobie om ów ić  
zw ięź le  te k w e s tie  w  n in ie j­
szym  a r ty k u le .

W  p ie rw szym  rzędz ie  pa­
m ię tać  trzeba, że kw e s tie  
zw iązane z re k la m o w a n ie m  
s tra t i  szkód w  ła d u n ­
kach  in a cze j re g u lu je  w ię k ­
szość p ra w  h a n d lo w ych  k ra ­
jó w  k o n ty n e n ta ln y c h  —  m ię ­
dzy  in n y m i ró w n ie ż  p ra w o  
hand lo w e  n iem ieck ie , o b o w ią ­
zu jące  w  zakres ie  p ra w a  han ­
d low ego  m orsk iego  w  naszych

po rtach  (p rzep isy  ks ię g i IV  
kh n ), p ra w o  fra n c u s k ie  (Codę 
de C om m erce) itd . —  a in a ­
cze j m ię d zyn a ro d o w a  k o n ­
w e n c ja  b ru kse lska  z 25. V I I I  
1924 ro ku , odnosząca się do 
p ra w  i  zobow iązań s tron  z t y ­
tu łu  konosam entu . W  p ra k ty ­
ce n a jw a żn ie js zą  w ię c  rzeczą 
jes t s tw ie rd z ić  naprzód, ja ­
k ie  p rze p isy  m a ją  zostosowa- 
n ie  w  danym  w y p a d ku .

P raw o n ie m ie ck ie  —  (khn  
§ 609) w ym aga, a b y  odb io rca  
ła d u n k u  s tw ie rd z ił s tra tę  lu b  
szkodę w ła d u n k u  w  ciągu  
dw óch d n i roboczych  po od­
b io rze  i w  c iągu  ty c h  dw óch 
d n i z ło ż y ł re k la m a c ję . Jeżeli 
tego zaniedba, to  tra c i p ra w o  
do odszkodow ania , choc iażby 
b y ło  rzeczą oczyw is tą , że s tra  
ta i  szkoda zaszła na s ta tku  
p rzed  w y d a n ie m  to w a ru . Je­
d y n ie  g d y  s tra tę  lu b  szkodę 
p rzyp isa ć  m ożna ro zm yś ln e ­
mu d z ia ła n iu  lu b  c iężk iem u  
n ie d b a ls tw u  osoby na leżące j 
do za łog i, to o db io rcą  zącho-

w u je  p ra w o  re k la m a c ji,  cho­
c ia żb y  p rz e k ro c z y ł w y ż e j 
w sp o m in a n y  te rm in  d w u d n io ­
w y . N ie w ą tp liw ie  m anko m o­
że b y ć  dom n iem an ym  s k u t­
k ie m  kradz iieży, a k ra d z ie ż  
je s t ro z m y ś ln y m  dz ia łan iem , 
ale pozosta je  konieczność 
p rze p ro w a d ze n ia  dow odu, że 
k ra d z ie ż  dokonana została 
przez cz ło n ka  za łog i. P o w yż ­
szy d w u d n io w y  te rm in  p re - 
k lu z y jn y  n ie  o b o w ią zu je  od­
b io rcę  ró w n ie ż  wówczas, g d y  
p rzed  p rz y ję c ie m  to w a ró w  
p rzez odb iorcę, bądź odb io rca  
bądź też a rm a to r za rzą d z ił o- 
g lę d z in y  p rzez  zaprzys iężo­
nego rzeczoznawcę lu b  w ła ­
ściwe w ładze , celem  s tw ie r ­
dzen ia  s tanu  i  ilo śc i to w a ró w . 
In a cze j m ów iąc  i  n a w ią zu ją c  
do p r a k ty k i  w  naszych p o r ­
tach, je ż e li p rz y  w y d a w a n iu  
ła d u n k u  l ic z y ł go zap rzys ię ­
żony  rzeczoznaw ca (nie f irm a  
k o n tro ln a  czy spó łdz ie ln ia ), 

bądź na zlecenie o d b io rcy , 
bądź też na zlecenie a rm a to ­



ra, to  m anko  (lu b  szkoda) 
s tw ie rd zo n e  w  ateście rzeczo­
znaw cy  u m o ż liw ia  i  dopusz­
cza re k la m a c ję  ró w n ie ż  po 
o m a w ia n ym  d w u d n io w y m  te r 
m in ie  p re k lu z y jn y m . D o p ie ­
ro  w  c iągu  ro k u  nas tępu je  
wówczas p rze d a w n ie n ie  p re ­
te n s ji.1) P raw o  w ym a g a  je d ­
n a k  (k im  § 608), a b y  do o g lę ­
dz in  zaw ezw ać obecną na 
m ie jscu  stronę  p rzec iw ną , o 
ile  o ko liczn o śc i na to  po zw o ­
lą. W  p ra k ty c e  d z ie je  się to  
n ie ja k o  au tom a tyczn ie , gdyż 
rzeczoznaw ca o d b io rc y  l ic z y  
to w a r w  obecności d ru g ie j 
s tro n y  (s ta tku) i z n ią  uzgad­
n ia  ew en tua lne  m anka  w zg lęd  
n ie  k o m u n ik u je  o ich  s tw ie r ­
dzen iu .

Jak w id z im y  z pow yższego 
w y s ta rc z y  s tw ie rd ze n ie  np. 
m anka  p rzez rzeczoznawcę l i ­
czącego to w a r z ra m ie n ia  s ta t­
ku , a b y  o db io rca  m ia ł p ra ­
w o  re k la m o w a n ia  b ra k u  po 
dw óch  dn iach  od o d b io ru  — 
w  c iągu  ro k u . O dp is  każdego 
a testu  w ys ta w io n e g o  p rzez za­
p rzys iężonego rzeczoznawcę 
zn a jd u  je  się w  Iz b ie  P rze m y ­
s łow o - H a n d lo w e j i  s trona  
za in te resow ana  może na pod ­
s taw ie  is tn ie ją c e j tam  k o p ii 
pow o łać  się na fa k t  usku tecz­
n ie n ia  o g lędz in  p rzez  b ie g łe ­
go (co w ym a g a  § 608 kh n ) — 
oraz w n ieść  re k la m a c ję  po 
d w u d n io w y m  zasadn iczym  te r 
m in ie  p re k lu z y jn y m .

Z upe łn ie  in a cze j re g u lu ją  
kw e s tię  re k la m a c ji p rze p isy  
m ię d z y n a ro d o w e j k o n w e n c ji 
w  B ru k s e li z 25. V I I I  1924 r., 
k tó re  ja k  w iadom o  w e sz ły  do 
us taw  w iększośc i n a jw a ż n ie j­
szych państw  m o rsk ich  (A n ­
g lia , U SA , F ra n c ja , N ie m cy  
itd .). O tóż  p rz e p is y  te (a ri. 3, 
p. 6) p rz e w id u ją  w p ra w d z ie , 
że o d b io rca  p o w in ie n  zauw a­
żoną szkodę lu b  s tra tę  w  ła ­
d u n k u  re k la m o w a ć  n ie z w ło ­
czn ie na p iśm ie  —  i to p rzed  
lu b  w  tra k c ie  o d b io ru  —  w zg l. 
g d y  szkoda n ie  je s t w idoczna

‘ ) Prawo francuskie  (Codę de Com- 
merce) przyznaje odbiorcy jeszcze 
krótsze te rm iny  —  24 godzin po od­
biorze do złożenia rek lam ac ji i  sześć 
m iesięcy do wniesien ia  skarg i sądo­
w ej. A le  w  praktyce stosuje się o- 
becraie we F ranc ji ustawę z 2 k w ie t­
n ia  1936 roku , k tó ra  p rzew idu je  te 
same te rm in y  co konw encja m iędzy­
narodowa.

w’ c h w il i  o d b io ru , to n a jp ó ź ­
n ie j trzec iego  d n ia  po o d b io ­
rze, a le  je d y n y m  następstwem  
zan iedban ia  tego te rm in u  je s t 
to, że is tn ie je  w ów czas do­
m n iem an ie  (p rim a  fac ie  é v i­
dence), iż  ła d u n e k  w y d a n y  
zosta ł w  ta k im  s tan ie  i  w  ta ­
k ie j  ilośc i, ja k  to  p oda je  k o ­
nosament. Jak  w id z im y , p rz e ­
p is y  k o n w e n c ji b y n a jm n ie j 
n ie  w y k lu c z a ją  re k la m a c ji po 
zasadn iczym  te rm in ie  k i l k u ­
d n io w ym  ( ja k  to c z y n i k h n  i 
C ode de C om m erce) lecz p rze ­
rzu ca ją  je d y n ie  na odb io rcę  
c ięża r dow odu , że s tra ta  lu b  
szkoda zaszła na s ta tku , p rzed  
w y ła d o w a n ie m  to w a ru , jeże li 
te rm in  trz y d n io w y  zosta ł za­
chow any, to  o db io rca  n ie  po­
trz e b u je  udow adn iać , że szko­
da lu b  s tra ta  zaszła na s ta tku  
i  p rze d  w y ła d o w a n ie m  to w a ­
ru  —  dow ód p rz e c iw n y  na le ­
ży  w ów czas do a rm a to ra .

T u ta j znow u  atest z a p rz y ­
siężonego rzeczoznaw cy, k tó ­
r y  l ic z y ł lu b  og ląda ł to w a r 
p rz y  w y ła d u n k u , je s t dow o­
dem, w  raz ie  p rze k ro cze n ia  
te rm in u  trz yd n io w e g o , —  że 
szkoda zaszła p rze d  w y ła d o ­
w an iem . R e k la m a c ję  oraz ew. 
pozew  w n ieść  w ów czas m oż­
na i  n a le ży  w  c iągu  ro k u  od 
d a ty  o d b io ru  to w a ru , gdyż  po 
ro k u  p rz e d a w n iją  się w sze l­
k ie  p re tens je , naw e t uzasad­
n ione, do a rm a to ra .

P rzep isy  k o n w e n c ji p rze ­
w id u ją  rów n ież , że re k la m a ­
c ja  na p iśm ie  je s t w  ogóle n ie  
po trzebna  p rz y  odb io rze  lu b  
w  ciągu następnych  trzech 
dn i, je ż e li s tra ta  lu b  szkoda 
s tw ie rd zo n a  zosta ła  w  czasie 
o d b io ru  k o n t ra d y k to ry jn ie  — 
(ang .: jo in t  - s u rv e y ; fra n c .: 
co n tra d ic to ire m e n t), c z y li w  
obecności w e zw a n e j s tro n y  
d ru g ie j.  W  p ra k ty c e  zachodzi 
to  n ie ja k o  au tom a tyczn ie  
wówczas, g d y  ta k  z ra m ie n ia  
s ta tk u  ja k  i  z ra m ie n ia  od­
b io rc y  liczą  to w a r zap rzys ię ­
żeni rzeczoznaw cy, je s t rze ­
czą obo ję tną , czy  dosz li on i 
do p o ro zu m ie n ia  co do fa k tu  
lu b  ro zm ia ru  szkody  w zg lę d ­
n ie  m anka  —  w y s ta rc z y  g d y  
w za je m n ie  k o m u n ik o w a li so­
b ie  w y n ik i  sw e j k o n tro li .  W  
m y ś l bow iem  p rze p isó w  w y ­
danych  d la  rzeczoznaw ców  
w a g i i ilo śc i to w a ró w  przez 
Izbę  Przem . - H a n d lo w ą  ,są 
o n i o b o w ią za n i uzgadn iać i  
k o m u n ik o w a ć  sobie w z a je m ­

nie w y n ik i  lic z e n ia  ( lu b  w a ­
żenia). P on iew aż w y s tę p u ją  
tu  ja k o  d z ia ła ją c y  z ra m ie n ia  
sw ych  z lecen iodaw ców  (arm a­
to ra  i  o d b io rcy ), a w ię c  ja k o  
ich  ad hoc p o w o ła n i p ra co w ­
n ic y  (ang.: se rvan ts ; fra n c .: 
préposés), a w ię c  zachodzi tu  
fa k t  k o n tra d y k to ry jn y c h  o- 
g lędzin .

W  p ra k ty c e  je s t jednak  
często ba rdzo  tru d n o  usta lić , 
czy do danego w y p a d k u  sto­
sować n a le ży  p rz e p is y  p ra w a  
loka lnego , w ew nę trznego , czy 
też p rze p isy  m ię d zyn a ro d o ­
we j k o n w e n c ji,  re g u lu ją c e j 
ty lk o  s tosunk i m ię d zyn a ro d o ­
we, a w ię c  s tosunk i p ry w a tn e  
pom iędzy  osobam i ró żn e j na ­
rodow ości, lu b  śc iś le j m ów iąc  
ró ż n e j p rzyn a le żn o śc i państ­
w o w e j.

Jeżeli np. konosam ent za­
w ie ra  k la u z u lę : ,,The r ig h t  to 
c la im  in d e m n ity  fo r  damage 
o r shortage is fo r fe ite d  i f  the  
siu o per o r consignée has no t 
reco rded  in  w r i t in g  the  dam a­
ge o r the  shortage w ith in  24 
hou rs  a fte r  d ischarge  o r in  

case o f shortage a fte r  d isch a r­
ge o f the  o th e r goods“  — to 

w m y ś l p rze p isó w  k o n w e n c ji 
w  m yś l p rzep isów  k o n w e n c ji 
m ię d zyn a ro d o w e j z r. 1924 
k la u z u la  ta je s t bez znaczenia 
i n ie  w iąże  za ładow cę w zg lę d ­
n ie  odb io rcę , na tom ias t w  
m y ś l p ra w a  n ie m ie ck ie g o ) o- 
b ow iązu ją cego  w  naszych p o r­
tach) k la u z u la  ta  je s t w ażna 
i o b o w ią zu je  odb io rcę . S zyb ­
ka w ięc  o r ie n ta c ja , ja k ie m u  
p ra w u  pod lega  dana um ow a 
o przew óz s tw ie rd zo n a  ko n o ­
samentem, je s t rzeczą bardzo  
w ażną w  p ra k ty c e  h a n d lu  
m orsk iego .

K w e s tię  k ie d y  o b o w ią zu ją  
p rze p isy  k o n w e n c ji, a k ie d y  
p rze p isy  p ra w a  loka lneg o , o- 
m ó w im y  w  je d n y m  z następ­
nych  a r ty k u łó w .

R e k la m u ją c  szkody  i  b ra k i 
w ła d u n k u  na le ży  o r ie n to w a ć  
się w  tym , gdzie  i  k ie d y  za­
czyna  się i k o ń c z y  o d p o w ie ­
dz ia lność a rm a to ra  oraz k ie d y  
może on z w o ln ić  się od odpo­
w ie d z ia ln o śc i za ład u n e k , a 
k ie d y  n ie . O tóż  zasadniczo a r ­
m a to r odpow iada  za to w a r, 
podobn ie  ja k  k a ż d y  p rze w o ź ­
n ik , ta k  d ługo , ja k  d łu g o  to ­
w a r z n a jd u je  się w  je g o  p o ­
s iadan iu  lu b  ja k  d łu g o  n im  
dysponu je , A le  tu  trzeba  pa-



m iętać, że p rz y  p rzew oz ie  na. 
podstaw ie  konosam en tu  obo­
w ią z u ją  in n e  zasady p ra w n e  
wówczas, g d y  to w a r z n a jd u je  
się na s ta tku , a in n e  wówczas 
g d y  to w a r n ie  zosta ł jeszcze 
za ła d o w a n y  łu b  g d y  zosta ł ju ż  
A vy ładow any —  choc iażby  w  
obu w yp a d ka ch  pozostaw a ł w  
pos iada n iu  i d y s p o z y c ji a rm a ­
tora .

W  m y ś l k o n w e n c ji m ię d zy ­
n a ro d o w e j z d n ia  25 s ie rp n ia  
1924 r. o raz us taw  w iększośc i 
p a ń s tw  m o rsk ich  (A n g lia , 
U.S.A., F ra n c ja , B e lg ia , N ie m ­
cy, k ra je  ska n d yn a w sk ie  itd .), 
a rm a to r n ie  może z w o ln ić  się 
u m o w n ie  w  konosam encie  od 
odpo w ie d z ia ln o śc i za to w a r 
ta k  d ługo, ja k  d łu g o  z n a jd u je  
się on na s ta tku , c z y li od m o­
m en tu  za ładow a n ia  do m om en­
tu  w y ła d o w a n ia  to w a ru . Z 
c h w ilą  na tom ias t g d y  to w a r 
zosta ł w y ła d o w a n y  ze s ta tku , 
n ie  o b o w ią zu ją  w ię c e j p rz e p i­
sy w y ż e j c y to w a n e j k o n w e n ­
c j i  —  lecz ty lk o  um ow a s tron  
i p ra w o  lo ka ln e . W  w iększoś­
c i p ra w  m o rsk ich  k ra jó w  m o r­
sk ich  (m iędzy  in n y m i ró w n ie ż  
w  m y ś l p ra w a  m orsk iego  obo­
w ią zu ją ce g o  w  p o rta ch  p o l­
sk ich ), a rm a to r może się z w o l­
n ic  u m o w n ie  w  konosam encie 
od o d p o w ie dz ia lnośc i za to w a r 
w y ła d o w a n y  ( lu b  jeszcze n ie  
za ładow any), choc iażby  to w a r 
ten  n ie  zosta ł jeszcze w y d a n y  
o d b io rcy . B ardzo  często spo-
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ty k a m y  w  konosam entach ta ­
k ie  zastrzeżen ie  i  f ig u ru je  ono 
ró w n ie ż  w  konosam entach na­
szych l i n i i  o k rę to w y c h  (G A L  
i Żeg lug i P o ls k ie j) . P rz y jm u ­
je  się wówczas, że na podsta ­
w ie  u m o w y  s tro n  a rm a to r w y ­
d a je  to w a r  w p o rc ie  w y ła d o ­
w a n ia  e ksp e d y to ro w i, f irm ie  
p rz e ła d u n k o w e j lu b  zarządo­
w i nabrzeża lu b  m agazynu, 
na rachunek i ry zy k o  odbior­
cy, c z y li, że odda ją c  to w a r pod 
pieczę lu b  na p rzechow an ie  
działa z ram ien ia  odbiorcy, 
jako  jego agent lub mandata- 
riusz. N a d m ie n ić  w a rto , że 
n iedaw n o  tem u  k w e s tią  tą  z a j­
m o w a ł się T ry b u n a ł K a s a c y j­
n y  (C ou r de Cassation) we 
F ra n c ji i  o rz e k ł ja k  w y ż e j 
p rzy toczono . O dnośne zasady 
p ra w n e  są w e F ra n c ji i  u  nas 
te  same, w ię c  w id z im iy , że ta ­
k a  k la u z u la  w  konosam encie 
je s t zu pe łn ie  le g a ln a  i  o b o w ią ­
zu je  s tro n y . Toteż, je ż e li n ie ­
daw no tem u  czy ta liśm y , że 
K o m is ja  T a ry fo w a  „u c h w a li­
ła “ ', że za, „ to w a r  w y ła d o w a ­
n y  ze s ta tk u  do m agazynu  od­
p o w ia d a  w obec o d b io rc y  a r ­
m ato r, w zg lę d n ie  m a k le r  o k rę ­
to w y “ , to  uchw a łę  ta ką  może­
m y  tra k to w a ć  ty lk o  ja k o  
„ ,p iu m  d e s id e riu m “ , a n ie  ja ­
ko  ja ką ś  n o rm ę  obow iązu jącą . 
A b y  zm ie n ić  co ś k o lw ie k  w  od­
po w ie d z ia ln o śc i a rm a to ra  za 
ła d u n e k  lu b  w  je g o  m o ż liw o ś ­
ciach z w o ln ie n ia  się w  kono ­

samencie od pe w n ych  odpo­
w iedz ia lnośc i, na to  trze b a  „co  
n a jm n ie j"  u s ta w y  —  uchw a ła  
te j czy in n e j K o m is ji,  to  g rubo  
za m ało.

l a k  samo m a k le r o k rę to w y  
odpow ia da  za to w a r (będący 
w  je g o  d y s p o z y c ji z ra m ie n ia  
i  na ra ch u n e k  a rm a to ra ) je d y ­
n ie  i  w y łą c z n ie  w obec a rm a­
to ra , a le n ie  w obec o d b io rcy . 
M a k le r d z ia ła  b o w ie m  w  im ie ­
n iu  i  na ra ch u n e k  a rm a to ra  
i ja k o  agent n ie  o dpow ia da  za 
c z y n y  lu b  b łę d y  swego zlece­
n iodaw cy , podobn ie  ja k  ad­
w o k a t n ie  odpow iada  za czy­
n y  i  b łę d y  swego k lie n ta .

P am ię tać je d n a k  na leży , że 
chociaż a rm a to r n ie  o d pow ia ­
da często na pods taw ie  um o­
w y  (k la u z u li w  konosam encie) 
za szkody  i  s tra ty  w  tow arze  
po je g o  w y ła d o w a n iu , to  je d ­
n a k  d z ia ła ją c  wówczas n ie ja ­
ko  z ra m ie n ia  i  na rachunek  
o d b io rcy , odpow ia da  w obec 
n iego za w y b ó r  osoby ( f irm y , 
o rg a n iz a c ji) , k tó re j to w a r  po ­
w ie rz y ł.  Jeże li w  d a n ym  p o r­
cie m ia ł do w y b o ru  osobę b io ­
rącą odpow ie dz ia lność  za to ­
w a r oraz osobę n ie  b io rą cą  ta ­
k ie j  odpo w ie d z ia ln o śc i i  w y ­
b ra ł tę osta tn ią , to  odb io rca  
może za rzuc ić  a rm a to ro w i, że 
n ie  d z ia ła ł ( ja k o  je g o  agent 
czy  m anda ta riusz) z n a le ży tą  
s tarannością  sum iennego k u p ­
ca —  i  oba rczyć  go o d p o w ie ­
dz ia lnośc ią  za w y n ik łe  s tąd 
szkody i  s tra ty .

Wyniki eksploatacyjne 
polskiej pełnomorskiej floty handloiuej

W  num erze  9 -ym  z w rze śn ia  
b ież  ro ku . M o rsk iego  P rze g lą ­
du  G ospodarczego a u to r a r ty ­
k u łu  „S tan  i  p ra ca  p o ls k ie j 
f lo t y  h a n d lo w e j“  p rz e d s ta w ił 
dość szczegółow o część p ie rw ­
szą tem atu , to  je s t stan f lo ty ,  
d a ją c  ty lk o  szk ic  —  ja k  sam 
zaznacza —  p ra c y  s ta tków . 
C e lem  za tym  n in ie jszeg o  a r ­
ty k u łu  je s t u zu p e łn ie n ie  i  ana­
liza  p rzew ozów  to w a ro w y c h

w  ram ach pos iada nych  m ate ­
r ia łó w  s ta tys tyczn ych  za 5 
k w a r ta ły  ro k u  bież.

R ola i  znaczenie pos iadan ia  
w ła sn e j f lo t y  h a n d lo w e j je s t 
d la  państw a  b. duże. W łasna 
f lo ta  h a n d lo w a  d e c y d u je  w  
d u ż e j m ie rze  o pow adze dys ­
p o z y c ji h a n d lo w y c h  i  da je  
możność w ych o d ze n ia  z w ła s ­
n y m  to w a re m  na  r y n k i  zag ra ­
niczne. Je j w ie lk o ś ć  w  duże j

m ie rze  —  a n ie  d ługość w y ­
brzeża  m o rsk ie g o  i  ilość  p o r ­
tów , choćby  dobrze w yposa ­
żonych  techn iczn ie  —  decydu ­
je  o m o rs k im  ch a ra k te rze  pań ­
stwa. W łasna  f lo ta  h and lo w a  
s łu ży  ja k o  c z y n n ik  in te rw e n ­
c y jn y  w  k s z ta łto w a n iu  się 
fra c h tó w  m orsk ich . R ów nież 
w łasna f lo ta  hand low a, m a b. 
p o w a żn y  w p ły w  na u k ła d  b i ­
lansu  p ła tn iczeg o  państw a.



P rze w o zy  to w a ró w  i  pasa- s ta w ia ły  się w  1947 r. i  w  3~ch 
że rów  na s ta tkach  p o ls k ic h  k w a rta ła c h  ro k u  bieżącego 
.w ed ług  ro d z a ju  że g łu g i p rzed - nas tępu jąco :

R o k
Miesiąc

P r/eu iez ion jj to ira r  uj tonach
Przewiezieni
pasażerowiePodróże

regularne
Tram ping Ogółem

1 2 3 4 5

R ok 1 9 4 7 296.276 568.057 864.333 27.008

Rok  1 9 4 8
za 9 m ies ięcy 299.133 991.634 i.290.767 27.193

Styczeń 33.381 45.300 78.681 1.281

L u ty 33.541 47.570 81.111 1.136

M arzec 38.527 70.189 108.716 1.737

I  km arta ł 105.449 163.059 268,508 4.154

K w iec ie ń 21.741 84.427 106.168 1.713

M aj 26.000 141.464 167.464 4.124

C zerw iec 23.711 136.243 159.954 3.776

I I  k w a rta ł 71.452 362.134 433.586 9.613

L ip ie c 46.075 145.153 191.2.8 5.736

S ie rp ień 30.986 180.320 211.306 3.4 45

W rz e s ie ń 45.171 140.968 186.139 4.245

III kwartał 122.232 466.441 588.673 13,426

Z zes taw ien ia  pow yższego 
w y n ik a , że ogó lne  p rze w o zy  
to w a ró w  za 9 m ies ięcy  r. b. 
p rz e k ro c z y ły  ca ło roczną  c y frę  
ro k u  ub ieg łe go  o ponad 426 
iys . ton, co s ta n o w i w z ro s t o 
p ra w ie  50°/o p rz y  ba rdzo  m a­
ły m  w zrośc ie  tonażu  w  tym że  
okres ie  czasu.

je s t to  w y n ik ie m  przede 
w s z y s tk im  p rze rzucen ie m  n ie ­
k tó ry c h  s ta tkó  w z  p o d ró ż y  re ­
g u la rn y c h  —  o dużych  od leg ­
łośc iach  m ię d z y  p o rta m i za ła ­
d u n k u  to w a ru  i  p o rta m i w y ła ­
d u n k u  —  na tra m p in g  o sto­
sunkow o  k ró ts z e j tra s ie  p rze ­
w ozów .

W y n ik a  z tego, że s ta ty s ty ­
ka  p rze w o zó w  to w a ro w y c h  w  
do tychczaso w ym  u ję c iu , a 
w ię c  w ilo ś c i p rze w ie z io n ych  
to n  —  n ie  cłaje pe łnego o b ra ­
zu i  w in n a  u jm o w a ć  ró w n ie ż  
d ługość tra s y  na ja k ie j  d a n y  
to w a r zosta ł p rze w ie z io n y . A  
zatem  w in n a  b y ć  w y ra żo n a  
w  io n o -m ila ch . D a lszym  czyn ­
n ik ie m , k tó r y  w p ły n ą ł na 
w zro s t p rze w o zó w  to w a ro ­
w y c h  je s t u sp ra w n ie n ie  p ra c y  
p rze d s ię b io rs tw  żeg lugow ych  
—  na o d c in k u  a k w iz y c ji,  ja k  
ró w n ie ż  u sp ra w n ie n ie  p rz e ła ­
d u n k ó w  w  portach , co w p ły ­
w a d e cyd u ją co  na czas posto ­
ju  s ta tkó w  p rz y  za i  w y ła d u n ­
k u  to w a ró w .

W  s tosunku  do ro k u  1937 
p rz e w o z y  to w a ró w  za 9 m ie ­
s ięcy  ro k u  b ieżącego osiągnę­
ły  ca 67%. P rz y jm u ją c  p rze ­
w o z y  to w a ró w  w  4 -ym  k w a r ­
ta le  b r. ró w n e  p la n o w a n ym  
t j .  338 tys . to n  os ią g n ę lib yśm y  
85% p rzew ozów  z ro k u  1937. 
je s t to  je d n a k  szacunek b. os­
tro ż n y  czego dowodem  je s t 
fa k t, że p la n  w e w szys tk ich  
3-ch k w a rta ła c h  ro k u  b ież. zo­
s ta ł p rze k ro czo n y , a m ia n o w i­
cie o 20%  w  k w a r ta le  p ie rw ­
szym , o 13% —  w  k w a r ta le  
d ru g im  i  aż o 46%  — w  k w a r ­
ta le  trzec im .

P rze w o zy  w  żeg ludze l in io ­
w e j p rz e d s ta w ia ły  się następu­
ją co  w  poszczegó lnych k w a r ­
ta łach.

Zakres p ływ an ia I  k w a rta ł I I  k w a r ta ł
ton %  ton %

I I I  k w a rta ł 
ton %

1. G d y n ia  —  A m e ry k a  P ółn.
2. G d y n ia  —  A m e ry k a  Po łd .
3. G enua —  N e w  Y o rk  w zg l. 

A m e ry k a  C e n tra ln a
4. G d y n ia  —  W sch. W y b rz e ­

że A n g l i i
5. G d y n ia  —  R o tte rdam , A n ­

tw e rp ia
6. G d y in a  —  P o r ty  Lew a n tu
7. G d y n ia  —  Szw ecja
8. / G d y n ia  —  F in la n d ia
9. G d y n ia  —  Szczecin —  Os­

lo  —  Kopenhaga

R A Z E M

Zestaw ien ie  pow yższe w ska zu ­
je , że na p ie rw szym  m ie jscu — 
pod w zg lędem  ilo ś c i p rze w ie ­
z io n ych  to w a ró w  —  up laso ­
w a ła  się l in ia  G d y n ia  —  A m e­

6,764 6,4 1.012
46.685 44,2 15.039

2.448 2,3 1.938

11.121 10,7 14.646

6.186 5,9 5.106
21.840 20,7 20 679

9.516 9,0 8.271

889 0,8 4.761

105.449 100 71.452

ry k a  p o łu d n io w a , nd  a ru g in i 
G d y n ia  —  p o r ty  L e w a n tu , na 
trze c im  —  G d y n ia  — w schod­
n ie  w yb rze że  A n g li i ,  na  czw a r­
tym  —  G d y n ia  —  Szw ecja, na

1,4 3.539 2,9
21,0 42.839 35,0

2,7 3.898 3,2

20,5 ' 17.859 14,6

7,2 6.367 5,2
28,9 23.022 18,9
11,6 18.101 14,8

1.188 1,0

6,7 5.419 4,4

100 122.232 i 00

p ią ty m — G d y n ia  — R o tte r-
dam  — A n tw e rp ia . S iódm e
i ósme m ie jsce  —  na p rze m ia n  
w  poszczegó lnych k w a rta ła c h  
— z a jm u ją  l in ie  w y b itn ie  pa-



sażerskie t j .  G d y n ia  —  A m e ­
ry k a  P ółn. i  G enua —  N ew  
Y o rk  w zg l. A m e ry k a  C e n tra l­
na.

P rz y jm u ją c  k w a r ta ł ja k o  
n a jk ró ts z y  okres k tó ry m  m oż­
na operow ać p rz y  a n a liz ie

P rze w o zy  to w a ró w  w  za leż­
ności od k ie ru n k u  że g lu g i w y ­
k a z u je  poniższe zes taw ien ie :

p rzew ozów  to w a ro w ych , ze­
s taw ien ie  pow yższe w ska zu je , 
że p rz y w ó z  m a tenden c je  w y ­

b itn ie  w zra s ta ją ce  w  s tosunku  
do całości p rzew ozów , —  kosz­
tem  w yw o zu , p rzew ozów  m ię ­
d zy  obcym i i w ła s n y m i p o r ta ­
m i.

Z ja w is k o  to  jasno  o b ra zu je  
następu jące  p rocen tow e  zesta­
w ie n ie :

Ogółem
przy­
wozy

Przy­
wóz

Wy­
wóz

Między 
obcym i' 
perłam i

Między
własnymi
porłem i

I  Kworłoł 100 25 48 2 4 ' 3

n 1 00 46 36 16 ' 2 '  ■

i i i  „ 1 00 70 2 4 5 i

Przew ożone to w a ry  przez 
po lską  f lo tę  h a n d lo w ą  są ta k  
różnorodne, szczególn ie w  d ro ­
b n ic y , że niesposób b y ło b y  na 
ty m  m ie js c u  je  w y lic za ć , ty m  
b a rd z ie j, że za c ie m n iło b y  to 
jasność obrazu. Poniższa za­
tem  ta b lic a  u jm u je  je  w  p e w ­
ne g ru p y . P odz ia ł ten  nasuwa 
pew ne zastrzeżenia, gdyż  do 
r u b r y k i  „D ro b n ic a  w łączono  
ró w n ie ż  te ła d u n k i ca łookrę - 
towe, k tó re  w y m a g a ją  do 
p rze ła d u n ku  urządzeń  d ro b n i­
cow ych.

m tonach

m tonach

Rok miesiąc Przyuóz W ymóż Między obcymi 
portam i

Między młasn. 
portam i

1 2 3 4 5

1 9 4 8 r.
Styczeń 2 2 .9 1 9 3 2 .0 9 1 2 3 .0 1 5 6 5 6

L u ty 1 3 .3 9 5 3 9 .9 2 3 2 3 .6 3 7 4 .1 5 6

M arzec 3 0 .5 9 7 5 6 .8 6 2 1 7 .9 8 5 3 .2 7 2

I  k in a rta ł 6 6 .9 1 1 1 2 8 .8 7 6 6 4 .6 3 7 8.084

K u ie c ie ń 3 0 .4 2 6 4 6 .2 8 8 2 7 .6 0 9 1 .8 4 4

M aj 8 0 .8 8 9 4 9 .4 1 1 3 6 .3  54 8 3 0

C zerm iec 8 8 .9 5 9 5 9 .7 8 6 6 .6 5 7 4 ,5 5 2

11 k in a rta ł 2 0 0 ,2 7 4 1 5 5 .4 8 5 7 0 .6 0 0 7 .2 2 6

L ip ie c 1 3 7 .6 2 1 4 4 .9 4 2 3 .2 9 0 5 .3 7 2

S ie rp ie ń 1 4 7 .1 5 5 5 1 .8 3 1 1 2 .2 2 2 9 0

W rze s ie ń 1 2 8 .8 2 9 4 1 .7 6 5 1 5 .5 2 5 2 0

I I I  k in a rta ł 4 1 3 .6 0 9 1 3 8 .5 4 6 3 1 .0 3 7 5 .4 8 2

Ogółem za 
3 kioartaly 6 8 0 .7 9 4 4 2 2  9 0 7 6 6 1 .2 7 4 2 0 .7 9 2

R o k

M iesiąc

W  egiel M a s o a .e s p e c i a 1 n e I n n e m a s o u; e
i

koks zboże ladun.
płynne

drzeino ruda
nauiozy
sztuczn.

inne D ro b n ica

1 2 3 4 5 6 7 8 9

1 9 4 8 r. 

S tyczeń 29.148 2.505 656 1.026 45.346 "...

Lu ty 36.381 2.639 4.151 — — — - 37.935 . .

M arzec 49.001 25.569 3.272 ' — 5.189 - -
#
25.685

I k in a rta ł 114.530 30.713 8.0. 4 - 5.189 1.026 - 108.966

K in iec ień 57.588 914 1.787 — 19.364 __ 26.515

Maj 51.710 8.875 11.827 - 39.671 *20,600 - 34.781

C zerm iec 48.857 - 4.552 - 51.397 24.541 - 30.607

I I  k in a rta ł 158.155 9.789 18.166 - 91.068 64.505 91,903

L ip ie c 23,731 4.000 5.372 2.453 78.199 34.480 _ 43.393

S ie rp ień 41.221' - - ^  — 97.072 41.000 398 31.015 •

W rze s ie ń 39.038 10.111 - 70.443 25,576 - 40.971 /

I I I  k in a rta ł 103.590 4.000 15.483 2.453 245.714 101.056 398 115.979

O g ó ł e m
376.275 44.502. 41 733 2.453 341.971 166.587 898 316.848

za 3 k iu a rta ły

7



Z a n a liz y  pow yższe j ta b lic y  
w y n ik a , że za 9 m ies ięcy  b r. 
p ie rw sze  m ie jsce  co do ilo śc i 
p rzew iez ione go  to w a ru  p rz y ­
pada na w ę g ie l —  d a ją c  29fl/» 
o gó lnych  p rzew ozów , d ru g ie  
m ie jsce  z a jm u je  ru d a  —  26%, 
trze c ie  —  d ro b n ica  —  24%, 
czw a rte  —  n a w o zy  sztuczne— 
13%, d a le j —  zboże —  3%, ła ­
d u n k i p ły n n e  —  3%  i  d rze ­
w o  —  0,2%.

W za je m n y  stosunek do sie­
b ie  ty c h  zasadn iczych g ru p  to ­
w a ro w y c h  je s t z m ie n n y  w  za­
leżności od czasu, ty m  n ie  
m n ie j w ę g ie l i  d ro b n ica  w  
g ie l, d ro b n ica  i  ru d a  w  pozo- 
p ie rw s z y m  k w a rta le , a w ę - 
s ta łych  k w a rta ła c h  z a jm u je  
czo łow e m ie jsce  w  p rze w o ­

zach p o ls k ie j p e łn o m o rsk ie j 
f lo ty  h a n d lo w e j.

P o ró w n a n ie  ty c h  zasadn i­
czych g ru p  to w a ro w y c h  z ob­
ro ta m i p o r tó w  za okres I i i - g o  
k w a r ta łu  b r. w ska zu je , że ban ­
dera  po lska  p rz e w io z ła  90% 
naw ozów  sztucznych  ja k ie  zo­
s ta ły  p rze ładow a ne  w  po rtach  
po lsk ich , 40%  ru d y , 35%  d ro b ­
n ic y  —  co je s t ba rdzo  pocie- 
szaiące z u w a g i na w y s o k ie  
fra c h ty  d robn icow e , 23% ła ­
d u n k ó w  p ły n n y c h , 15% zboża, 
7%  d rze w a  i  3%  w ę g la  i  k o k ­
su.

U d z ia ł b a n d e ry  p o ls k ie j w  
o g ó ln ych  ob ro tach  p o r tó w  p o l­
sk ich  ró w n ie ż  w z ra s ta  i  w y ­
n ió s ł w  trze c im  k w a r ta le  b r. 
ponad 12% odnośnie to w a ró w

(ro k  1937 — 11%) i 40% p rzy  
p rzew oz ie  osób.

U d z ia ł ten  n ie w ą tp liw ie  je ­
szcze w zro śn ie  po w e jś c iu  do 
e k sp lo a ta c ji ru d o w ę g ło w có w  
będących  w  b u d o w ie  na stocz­
n iach  po lsk ich . P ostępy p ra c  
p rz y  b u d o w ie  ty c h  s ta tkó w  
m o rsk ich  p o s tę p u ją  zgodn ie  z 
p lanem . W  ko ń cu  w rze śn ia  rb . 
na p o c h y ln ia c h  S toczn i G dań­
s k ie j zn a jd o w a ło  się w  budo ­
w ie  5 s ta tkó w  ru d o w e g lo w ych  
z z a p ro je k to w a n e j s e r ii sześ­
c iu  je d n o s te k  o nośności 2540 
ton  D W  każda. Łączn ie  na 
w szys tk ich  p ię c iu  s ta tkach  
zm ontow ano  ju ż  ponad 2.000 
ton m a te r ia łu  sta lowego.

Porty polskie w oczekiinaniu zimy
^ T ? n<cl! P.r ®s°w e j przez dyrekto ra  Departam entu Żeglugi 

D r  Stanisława Darskiego.
W y w ia d  udzielony Polskie j

1. Jak w yg ląd a ją  w aru n k i 
naturalne portów  polskich w  
okresie zim ow ym  ? ,

P o rty  G d y n ia  i  G dańsk — 
są p o rta m i n ie za m a rza ją cym i 
i  n ie  w y m a g a ją  w  zasadzie 
podczas n o rm a ln e j z im y  pos ia ­
dan ia  lodo łam aczy. W ys ta rczą  
w -g  naszych dośw iadczeń h o ­
lo w n ik i z w zm ocn ien iem  prze- 
e iw lo d o w ym . P raca  ty c h  p o r ­
tó w  je s t c ią g ła  ,o i le  n ie  je s t 
w s trzym a n a  n o rm a ln a  żeg lu ­
ga na B a łty k u  tzn . o i le  cieś­
n in y  d u ńsk ie  i  K a n a ł K ilo ń -  
s k i n ie  są zam arzn ię te . Pew ne 
tru d n o śc i w  okresach lu ty /m a - 
rzec są w y w o ły w a n e  w ia t ra ­
m i w sch o d n im i n a p ę d za ją cy ­
m i k rę  z u jś c ia  W is ły . P o r ty  
b y ły  zam kn ię te  podczas na­
szej e k s p lo a ta c ji w  r. 192$/9— 
3 m iesiące, w  r. 1946/7 —  1 
m iesiąc.

P o rt Szczecina —  w  w a ru n ­
kach z im o w ych  t j .  w  okres ie  
s ty c z e ń /lu ty  m a u tru d n io n y  
ru ch  s ta tk ó w  ze w zg lę d u  na 
zam arzan ie  Z a le w u  Szczeciń­
skiego. R uch s ta tk ó w  na t r a ­
sie Ś w in o u jśc ie  —- Szczecin u- 
t rz y m y w a n y  je s t p rz y  pom o­
c y  lo d o ła m a czy  i  h o lo w n ik ó w  
ze w zm o cn ie n ia m i.

2, Jakie środki techniczne 
stoją do dyspozycji d la zw a l­
czania trudności okresu zim o­
wego?

W  G d y n i/G d a ń s k u  w ładze  
p o rto w e  m a ją  do d y s p o z y c ji

5 h o lo w n ik ó w  ze w zm ocn ie ­
n ia m i p rz e c iw lo d o w y m i. W  
Szczecin ie w ładze  p o rto w e  d y ­
sponu ją  dw om a łodo łam acza- 
m i, a m ia n o w ic ie  s/s „P o s e j­
don“  o m ocy  1.400 K M , s/s 
„S w a ro ż y c “  o m ocy  1.860 K M . 
Z a m ó w iliś m y : 1 lodo łam acz w  
S zw e c ji 2.500 K M , (odpow ied ­
n ik  p rze d w o je n n e g o  „S te t- 
t in “ ), 2 h o lo w n ik i lodo łam a- 
cze w  S zw ec ji, o raz 2 h o lo w n i­
k i  lodo łam acze w  H o la n d ii, 
k tó re  są w  budow ie . W szys t­
k ie  now e h o lo w n ik i o trz y m u ­
ją  w zm ocn ien ie  p rz e c iw lo d o - 
we. W  o b y d w u  p o rta ch  ro lę  
pom ocniczą w  okres ie  z im o ­
w y m  s p e łn ia ją  ró w n ie ż  je d n o ­
s tk i W y d z ia łu  H o lo w n iczo -R a - 
tow n iczego  G A L .

3. C zy  i w  ja k im  stopniu 
w planie rocznym  uwzględni
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» T Y L R A  D«
Spółko z ograniczonq odpowiedziolnościg

E K S P O R T  
I M  P  O  R  T

Gdynia, ul. Abrahama 91 
Telefon 16-1 5

P O L E C A :
przetwory papierowe produkcji państwowej, 
przybory szkolne i biurowe, bogaty asorty­
ment ksiąg handlowych produkcji własnej, 

gumki »Miki« po cenach tobrycznych.

S przedaż h u rto w a . Cennik na zad a n ie .  
IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIWIIIIIIW

się trudności okresu ziniowe-
g n ?

T ru d n o śc i n ie  u w zg lę d n ia  
się z p u n k tu  w id z e n ia  n o r­
m a ln ych  p rzeszkód  lo d o w ych , 
na tom ias t w  p lanach  naszych 
p rz e w id u je m y  zm n i e j s zony
ruch  s ta tków , a to  na sku te k  
zm nie jszonego e ksp o rtu  w ęg­
la, o raz w s trz y m a n ia  im p o r tu  
ru d y  z L idea , k tó r y  to p o r t od 
lis to p a d a  do m a ja  je s t zam ­
k n ię ty .

4. W  ja k im  stopniu polska 
flo ta  handlowa jest przygoto­
wana do pracy w  w arunkach  
zim owych ?

W  zasadzie je d n o s tk i w ch o ­
dzące w  sk ła d  f lo t y  p o ls k ie j, 
za rów no  obs ługu jące  l in ie  re ­
gu la rne , ja k  i  tra m p in g , są w 
n o rm a ln y c h  w a ru n k a c h  z im o ­
w y c h  p rzys tosow ane  do p ra c y  
e k s p lo a ta c y jn e j. Ze s ta tkó w  
p o s iada jących  specj. w zm oc­
n ie n ia  p rz e c iw lo d o w e  k a d łu ­
ba f lo ta  po lska  posiada s/s 
„Ś lą sk “  (s ios trzany  „C ie s z y n “  
zg in ą ł w  czasie w o jn y ) ,  p r z y ­
g o to w a n y  do n a w ig a c ji w  c ią ­
gu  z im y  łączn ie  z p o r ta m i Za­
to k i F iń s k ie j i  m a ją c y  n a j­
w yższą  k lasę  fiń ską , oraz no- 
w o w yb u d o w a n e  s ta tk i m/s 
„W a rm ia “ , m/s „M a z u ry “  i  s/s 
„P u c k “ ,
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Przemysłowo Handlowej 
w Gdyni

Planowanie i inwestycje
Na początku I I I  kw a rta łu  1948 r. 

opracowany został p lan in w e s ty c y j­
ny p ryw a tnych  przedsiębiorstw  prze­
m ysłow ych na ro k  1949. Zgłoszonych 
zostało 28 w n iosków  inw estycy jnych  
na ogólną sumę ponad 256 m ilionów  
zło tych. Zapotrzebowanie kredytow e 
w yrażało się kw o tą  przeszło 148 m i­
lionów  z ło tych . Na czoło ¡planowa­
nych in w e s ty c ji w  sektorze p ry w a t­
nym  tutejszego okręgu wysuną): się 
przem ysł po łow ów  i  przetw óńrstw a 
rybnego, k tórego koszt p ro je k to w a ­
nych nak ładów  w yn o s ił ca 156 m ilio ­
nów z ło tych , a potrzeby kredytow e 
op iew a ły  na sumę około 93 m il. zł. 
Inw estyc je  p rze w id yw a ły  budowę k u t­
rów  rybackich , budowę ch łodn i i  ma­
gazynów oraz nowych zakładów  prze­
twórczych. W obec ogólnej ak tyw iza ­
c ji rybo łów stw a m orskiego spodzie­
wać się trzeba, że po trzeby przedsię­
b io rs tw  ¡prywatnych te j branży zna j­
dą na leżyte zrozum ienie i  poparcie.

Dość poważne in w es tyc je  w  1949 
roku p lanow a ł p ryw a tny  przem ysł 
branży: chemicznej, spożywczej i  me- 
ta lowo-e lektro techm icznej, p rzew idu­
jąc  odbudowę szeregu budynków  fa ­
brycznych, uruchom ienie pom ocn i­
czych dz ia łów  p ro d u k c ji oraz zakup 
maszyn i  środków  transportow ych. 
O gó lny koszt in w e s tyc ji ob liczono na 
ca 70 m ilio n ó w  z ł, niezbędny k red y t 
państw ow y p rzew idz iany b y ł na 40

w przemyśle prywatnym
m ilion ów  z ło tych . Poza tym  n ie w ie l­
k ie  inw estyc je  p lanow a ły  branże prze­
m ysłu  ¡materiałów budow lanych, prze­
tw órstw a ¡papierniczego, przem ysłu 
drzewnego i  insta lacy jnego na ogólną 
sumę ca 19 m ilion ów  zło tych.

P lanowane po trzeby k red y tu  in ­
w estycy jnego tute jszego okręgu nie 
m og ły być jednak  uw zględnione w  
pe łn i ze w zględu na ograniczenie o- 
gólnej p u li k redytow e j sektora p ry ­
watnego na inw estyc je  1949 roku. 
P ierwotna koncepcja w  m yśl in s tru k ­
c ji Centralnego Urzędu Planowania 
przew idyw a ła  zw iększenie wysokości 
k redy tów  o 15°/o w  porów naniu z ro ­
k iem  ubiegłym , lecz na skutek wspo- 
w n iane j red ukc ji, wysokość k redy tów  
dla całego sektora ograniczona zosta­
ła  do sum y 300 m ilio n ó w  zło tych. 
W  ramach te j ostatn ie j p u li ¡kredyto­
w ej po trzeby Izby  tu te jsze j uw zględ­
nione zosta ły  w  wysokości 40 m il io ­
nów z ło tych , co stanow i zaledw ie ok. 
28<)/o planowanego zapotrzebowania.

W  końcu kw a rta łu  sprawozdaw- 
czenrn ¡nrzwoadaia.ea kw o ta  ¡kredytów 
na okręg Izby  podzielona została p o ­
m iędzy 21 inw estu j ajcych firim  ze spe­
c ja lnym  uwzględnieniem  przem ysłu 
rybnego.

Usta lony rozdzie ln ik  k redy tów  dla 
poszczególnych branż przedstaw iał 
się następuj ąico:

PRZEMYSŁ Ilość
w n iosków

Przyznany k red y t 
w  m ilionach z ło tych

Połow ów i ¡przetwórstwa rybnego 8 19.95
M ięsny 2 5.00
Chemiczny i  farm aceutyczny 4 5.75
M ine ra lny 2 2.50
M eta low y i  e lektro techniczny 4 6.00
Papierniczy 1l 0.80

W  zw iązku z planem p ro du kc ji 
p ryw atnych  przedsięb iorstw  przem y­
s łow ych okręgu  Izby na ro k  1949 
p rzys tąp iły  zrzeszenia branżowe w  I I I  
kw arta le  do opracowania terenow ych 
planów  w ytw órczych. Izba, w  myiśł 
polecenia W ydz ia łu  K oordynac ji, m ia­
ła  opracować reg iona lny p lan  p ro­
d u k c y jn y  swego okręgu w  oparciu na 
m ateria łach zrzeszeń, k tó re  w  tym  ce­
lu  m ia ły  ze swoich zasięgów tereno­
w ych w ydzie lać poszczególne ¡przed­
siębiorstwa w edług przynależności do 
odpow iednich okręgów  Izb Przemy­
słowo-H andlowych. O pracowanie te ­
chniczne ¡i ko rekta  nadsyłanych da­
nych przez zrzeszenia branżowe w y ­
m agało od Izby dużego nakładu w n i­
k liw e j pracy, celem realnej oceny 
m ożliwości ¡produkcyjnych okręgu na 
rok  1949. W  ten sposób opracowane 
zosta ły w  om awianym  okresie ¡plany 
p ro du kc ji przedsiębiorstw , należących 
do O gólnopolskiego Zrzeszenia P ry ­
watnego P rjem ysłu Przetwórstwa Ryb­
nego, przem ysłu spożywczego, oraz 
ferm entacyjnego. Prace wspomniane 
zosta ły pod koniec kw a rta łu  w s trz y ­
mane na skutek zaw iadom ienia W y ­
dzia łu K oo rdynac ji o n ieaktualności 
p lanowania p ryw a tne j p ro d u k c ji prze­
m ysłowej na rok  1949 w ed ług  d o tych ­
czasowych w ytycznych . W obec po­
ważnej ogó lne j k o m p rym a c ji' p lanów 
produkcy jnych  w  Związkach Zrzeszeń,

a później rów nież w  M in is te rs tw ie  
Przemysłu i  Handlu, zebrane m ate­
r ia ły  z terenu m ają  mieć w yłącznie 
znaczenie orien tacyjne, gdyż p lano­
wanie p ro d u kc ji będzie m ia ło  cha­
rak te r założeń odgórnych, na któ rych  
oparte będą realne p lany regionalne.

Rozgraniczenie 
przemysłu i rzemiosła
A k c ja  rozgraniczenia przem ysłu 

od rzem iosła ¡mimo zalecenia zakoń­
czenia je j w  I I  kw arta le  br. nie we 
w szystk ich  branżach została de fin i­
ty w n ie  zakończona. Izba po konsu lta ­
c j i  ze zrzeszeniami przedstaw iła Izbie 
Rzemieślniczej lis tę  tych zakładów  w  
poszczególnych branżach, k tóre w 
św ietle  odnośnych zarządzeń M in i­
sterstwa Przemysłu i H and lu bezspor­
n ie  k w a lif ik u ją  się do rzemiosła. Is t­
n ie je  pewna kategoria  przedsię­
b iorstw , k tó re  aczko lw iek nie posia­
dają dostatecznej ilo śc i pracow ników  
(powyżej 15 osób), to  jednak ze 
w zględu na inne znam iona nie może 
być w  oparciu je d yn ie  ¡o stan za­
trudn ien ia  zaliczona do rzemiosła. W  
odniesieniu do tych zakładów, a na­
w e t całych branż (młynairstwo, prze­
m ysł chemiczny) zachodzi potrzeba 
bardzie j w n ik liw eg o  i  wszechstronne­
go badania, celem usta len ia ich prze­
m ysłowego bądź rzem ieślniczego cha-

Dom  ujypoczpnkouiy Izb  
Przem ysło iro -H and lou jych  

iu Karpaczu
W ydzia ł Koordynacja poda ł do 

wiadomości, że zgodnie z wnioskiem  
M iędzyizbow ej K om is ji dla Domów 
W ypoczynkow ych, przyjąty im  na os­
ta tn im  Zjeździe D yre k to rów  Izib zo­
staje uruchom iony w  Karpaczu od 
dnia 18 grudnia 1948 r., dom w y p o ­
czynkow y p. n. „Szczęść Boże" dia 
pracow n ików  i radców Izb Przemy­
słow o-H andlow ych oraz ich  rodzin.

Jest to dawny hotel, ca łkow ic ie  
urządzony. Składa się z 19 poko jów  
jedno-, dwu- i  trzyosobowych, oraz 
¡trzech sal do uży tku  gości. W  poko­
jach bieżąca ¡ciepła i  zim na woda, in ­
s ta lac ja  telefoniczna, kom pletna poś­
ciel. Garaże, spory pa rk .

W illa  ta  po łożona jes t w  Górnym  
Karpaczu inia gran icy  B ie ru tow ic 610 
mtr. tuż przy  s tac ji autobusów P.K.O. 
w  samym ośrodku tu rys tycznym  (w 
zim ie narciarskim ).

Koszt pobytu  dziennego wraz z 
wynagrodzeniem  dla s łużby w ynos i:

1) od ¡pracownika i  członków  jego 
rodziny —  z ł 450.—  od osoby.

2) od dzieci do la t 10 —  ¡zł 350.— 
od oisoby.

3) od radcy Izby ¡i członków jego 
rodziny — z ł 650.—  od osoby.

4) od dzieci do la ł 10 —  z ł 550.— 
od osoby.

Zam ów ienia na pobyt na leży k ie ­
rować bezpośrednio do Zarządu Domu 
pod. adresem: Karpacz Górny, Dom 
W ypoczynkow y „Szczęść Boże” .

BIURO R EKLAM AC JI 
KO LEJO W YCH W  G DYNI

Od dłuższego czasu m iejscowe sfe­
ry  gospodarcze odczuwały brak tak ie j 
in s ty tu c ji, k tó ra  b y  przeprowadzała 
badanie w sze lk ich lis tó w  ¡przewozo­
w ych z punktu  w idzenia dokładności 
ob liczonej ta ry fy , oraz udzie la ła po­
rad ta ry fow ych , odnośnie stawek 
przewoźnego tak  w  ruchu kra jow ym , 
jak  i w  m iędzynarodowym .

W  dążeniu do ¡usunięcia tego b ra ­
ku, Izba Przem ysłowo-Handlowa, k o ­
rzysta jąc ze swoich upraw nień statu­
tow ych  i  naw iązując do przedw ojen­
nych ¡tradycji, ¡powołała do życia B iu­
ro Reklam acji K o le jow ych  i Porad Ta­
ry fow ych , ¡k tó re . z dniem 15 grudnia 
bież. r. rozpocznie swoją działalność 
w  now ym  gmachu Izby. Przez w y n a j­
dyw anie sta łych i pow tarza j sicych się 
b łędów  B iuro um ożliw i w ładzom  ko­
le jow ym  ¡powzięcie odpow iednich de­
c yz ji w  k ie runku  zm iany, lub uzupeł­
n ien ia  niejasno sform ułow anych prze­
pisów ta ry fow ych . O bsługiwać ono 
będzie w  rów nym  stopniu przedsię­
b io rs tw a pryw atne , ja k  państwowe 
i  spółdzielcze.

K ie row n ic tw o  te j c iekawej i  po­
trzebnej w  życ iu  gospodarczym p la ­
ców ki spoiczywa w  rękach Dr. T. 
Hejnara.
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¡rakteru. Rozpracowywanie tego za­
gadnienia n iew ą tp liw ie  absorbować 
będzie samorząd gospodarczy do koń­
ca bież, roku,
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C e n tra ln e g o  Z w ią z k u  

S p ó łd z ie lc z e g o  

D e le g a tu ra  G d a ń s k a

Cała Spółdzielczość odpoiriedziała 
na apel Zabrza

cych i  .spekulacyjnych oiraz wzm o­
żenie a k c ji szkolen ia pracow ników  
i k ie ro w n ik ó w  —  to dalsze punkty  
powziętych rezo lucji.

W szystk ie  D e legatury CZS, Cen­
trale, O kręgowe O ddzia ły  d Spółdziel 
nie nadsyła ją  bieżąco rezo luc je , l i ­
ch walone w  zwiajzku z Kongresem 
Z jednoczeniow ym  w  odpow iedzi na 
apel gó rn ików  koipalni Zabrze - 
Wschód.

Rezolucje te m ają w ie le  punk tów  
wspólnych, wśród k tó rych  na p ie rw ­
sze m iejsce w ysuw a się: przedwcze­
sne w ykonan ie  planu, w a lka  ze spe­
k u la c ją  i  szkodnictw em  gospodar­
czym, obniżenie kosztów prowadze­
nia p la có w k i spółdzielczej, zw ięk­
szenie dyscyp liny  pracy, wzmożenie 
a k c ji szko len iow ej itp .

W szyscy pracow nicy spó łdz ie ln i i  
ich Centra l w  poczuciu solidarności 
z m iędzynarodow ym  ruchem rob o tn i­
czym zadeklarow ali zarobki jednego 
dnia na rzecz s tra jku jących  g ó rn i­
ków  we F ranc ji

N iezależnie od tych 'postanowień 
rezo lucje  poszczególnych placówek 
(spółdzielczych zaw iera ją  'ro lne  >u- 
chw a ły  odpowiadające cha rakte row i 
danej cen tra li czy spółdzielni.

CENTRALA SPÓŁDZIELNI ROLN.
„SAM O PO M O C CHŁO PSKA"

U chw a ły  gm innych spó łdz ie ln i u- 
względndają przyśpieszenie rozw oju  
spółdzielczości na wsii. Zorganizowa­
nie kom ite tów  członkow skich przy 
ośrodkach m aszynowych i  ua k tyw n ie ­
nie kom ite tów  cz łonkow skich  p rzy ­
czyni się dó uspraw nienia tych  p la ­
ców ek .spółdzielczych. Zabezpiecze­
nie na zimę stawów rybn ych  i za­
opatrzenie resztówek zapobiegnie 
powstaniu strat spółdzielni. Pokrycie  
dachu magazynu zbożowego, urucho­
m ienie p ieka rn i, uzupełnien ie b ra­
ków  w  urządzeniach sklepowych, do­
kształcanie p racow n ików  spółdzie ln i 
—- to wszystko n iew ą tp liw ie  p rzyczy­
ni się do podniesienia spółdzie lczo­
ści na wsi.

Pow iatowe Z w iązki Gmin. Sipółdz. 
pos tanow iły  w ykończyć magazyny 
zbożowe, uruchom ić nieczynne loko- 
mofoile, zw iększyć . ob ro ty  w  dziale 
tow arów  przem ysłow ych w  celu za­
opatrzenia w si w  a rty k u ły  gospodar­
stwa ro lnego i  domowego, 'przekazać 
część maszyn ro ln iczych  (z terenu do 
ośrodków maszynowych. Poiza tym  
rezolucje m ów ią jeszcze o  urucho­
m ieniu w szystk ich  tra k to ró w  PZGS 
oddanych do napraw y o  w ys łan ie  w  
term in ie  zaplanowanych ilo śc i zbóż.

CENTRALA SPÓI DZIELNI SPOŻ.
„SPO ŁEM "

Szeroka sieć p laców ek spó łdz ie l­
czych i  różnorodność dz ia łów  pracy 
p rzyczyn iła  się do w ie lk ie j rozp ię to ­
ści nadesłanych rezo luc ji. W  bardzo 
obszernym m ateria le  przodu ją zobo­
w iązania otw arcia  now ych sklepów 
spożywczych, teks ty lnych , s iec i go­
spód spółdzielczych, piekarń, w y k o ­
nania p lanu obrotów, zb iorow e i in ­

dyw idua lne współzaw odnictw o p ra­
cy. Przeprowadzenie drobnych re­
m ontów w e w łasnym  zakresie oraz 
podniesienie stanu saniiternego i  este­
tycznego spó łdzie ln i, p rzyczyn i się do 
podwyższenia poziom u p laców ek spół 
dziełczych. Spółdzielcy w  swych re­
zolucjach w zig lędnlli rów nież prze­
szkolenie wszystk ich pracow ników , 
podniesienie fachowości personelu 
sklepowego. Poza ty m  postanowiono 
uruchom ić św ie tlice , ż łobk i dla dzie­
ci, urządzać pokazy, k tó re  um ożli­
w ią  usprawnienie gospodarstwa do­
mowego, o tw arcie  po radn i gospodar­
stwa domowego, uruchom ienie w ypo­
życzaln i sprzętu gospodarstwa domo­
wego.

CENTRALA SPÓŁDZIELNI 
MLECZARSKO - JAJCZARSKICH

O kręgowe O ddzia ły  i p laców ki 
spółdzielcze postanow iły  w  swoich 
rezo lucjach wykonać p lan  gospodar­
czy ma rak  1948 z nadwyżką 15 p ro­
cent. Plan ten obejm uje skup m leka 
i  ja j  oraz akcję drobiarską. Swój u- 
dział w  pracy ku ltu ra lno  - ośw iato­
wej zadokum entują o twarciem  św ie­
tlic . Poza tym  przekazują poważne 
kw o ty  na budowę Domu Z jednoczo­
nej Partii.

CENTRALA SPÓŁDZIELNI 
PRACY

Centrala skupująca p lacó w k i róż­
nych branż otrzym ała rezo lucje  spół­
dzieln i, wyrażające zobowiajzania od­
pow iedn ie do zakresu dz ia łan ia  da­
nych placówek. Spółdzie ln ie gastro­
nomiczne postanow iły  usprawnić p ra­
cę przez podniesienie poziom u ja d ło ­
da jn i, spó łdzie ln ie ryback ie  —• zw ięk­
szyć po łow y, a przez to um ożliw ić  
zwiększenie . prze tw órstw a rybnego. 
Równocześnie spó łdzie ln ie  zobow ią­
za ły się do wprowadzenia systemu 
taśmowego we w szystk ich  działach 
p rodukc ji. Trudno w y liczyć  w szyst­
k ie  ty p y  spó łdz ie ln i, reprezentu j sce 
ponad 25 różnych rodzajów  przem y­
słu. Jedno zobowiązanie łączy w szy­
stk ie  spółdzie ln ie w  przeddzień K on­
gresu: podniesienie w yda jności p ra­
cy na w szystk ich  odcinkach, z lik w i­
dowanie pseudospółdzielni, zwiększe­
nie obrotów, w yszko len ie  pracow ni­
ków , ua k tyw n ien ie  rad nadzorczych, 
organizowanie św ie tlic , akcją  k u ltu ­
ra lno - ośw iatowa i  szkolenie spo­
łeczno - po lityczne.

CENTRALA SPÓŁDZIELNI 
OGRODNICZYCH

Rezolucje pracow n ików  spółdzie ln i 
ogrodniczych w yraża ją  dążność do 
w ykonan ia  p lanu, zwiększenia w y ­
dajności pracy w  placówkach przez 
rozw in ięc ie  a k c ji współzawodnictwa 
pracy we w szystk ich  spółdzielniach 
ogrodniczych, czynne włączenie się 
do p racy  nad przebudową społeczno- 
gospodarczą w si. Oczyszczenie apara­
tu spółdzielczego 'Z elem entów ob-

CENTRTLA SPÓŁDZIELNI W Y TW .
„SOLIDARNOŚĆ"

Spółdzielczość w ytw ó rcza  w  swo­
ich rezo lucjach w yra z iła  w o lę  w zię­
cia czynnego udzia łu  w  a k c ji przed­
kongresowej. Poza udziałem  we 
w spółzawodnictw ie, spó łdzie ln ie  oraz 
oddzia ły C entra li zobow iązały się do 
zacieśnienia wzajem nej współpracy, 
do zw alczania b iu rokra tyzm u, zw ięk­
szenia funduszów udzia łow ych spół­
dzieln i, no rm a lizac ji płac. Dbałość o 
podniesienie produkc ji, jakość p ro­
duktu, ' rac jona lizac ję  i mechaniza­
cję procesów p ro dukcy jnych  zw ięk­
szy w ydajność spółdzielni.

CENTRALA SPÓŁDZIELNI 
M IE S ZK A N IO W Y C H

Spółdzielnie m ieszkaniowe wszyst­
k ich  typów  zofoowisjzały siię. do wzm o­
żonego w y s iłk u  przy odbudow ie bu ­
dynków  spó łdzie ln i. M . im. zorgan i­
zowana przez robo tn ików  Spółdziel­
nia A dm in is tracy jno  - M ieszkaniowa 
w W arszaw ie 'zgłoisiła 'zobowiązanie 
w ykończenia swego p lanu odbudo- 
w ydo dnia 15 grudnia br., zamiast 
do k w ie tn ia  1949 roku,

CENTRALA SPÓŁDZIELNI 
W Y D A W N IC Z Y C H  I  KSIĘGARSKICH

Centrala i, spó łdzie ln ie w yd aw n i­
czo - księgarskie pos tanow iły  ucz­
cić Kongres zwiększeniem  w yd a jn o ­
ści p ra cy  i  dyscyp liny , uspraw nie­
niem metod, pracy, podniesieniem  u- 
św iadom ienia o ro l i  i  m etodach go­
spodarki p lanow e j, czuwaniem nad 
stosowaniem tych  m etod w  Centra­
l i  ¡i spółdzielniach, na tychm iastowym  
wprowadzeniem  w spółzawodnictwa 
pracy. A k tyw n e  uczestniczenie w  ak­
c ji k u ltu ra ln e j, deklarowaniem  fun ­
duszów na cele ośw iatowe w  myśl 
hasła. „Przez ośw iatę do socja lizm u" 
—- to dalsze zobow iązania spóidaiel- 
łczoiści w ydaw n iczo - księgarskie j.
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Morska K ronika K ra jow a

Slocznioincy polscy m Ansaldo
D y re k to r  T e ch n iczn y  Z. S. 

P. inż . U rb a n o w ic z  p o  p o w ro ­
cie z G enu i, u d z ie li ł  nam  w y ­
w ia d u  na tem at ro z w o ju  
w sp ó łp ra c y  e k ip y  s toczn io­
w e j p o ls k ie j ze S toczn ią  A n ­
saldo. E k ip a  w y je c h a ła  do 
S toczn i A nsa ldo , m a ją c e j sie­
dzibę  w  G e n u i w  ram ach u- 
m ow y, d o tyczą ce j op racow a­
n ie  dw óch  p ro je k tó w  ry s u n ­
k ó w  w yko n a w czych . P onadto 
um ow a p rz e w id y w a ła  p ra k ty ­
kę  in ż y n ie ró w , te c h n ik ó w  i  
m is trz ó w  S toczn i A nsa ldo  z 
rów noczesnym  zo rie n to w a ­
n iem  się w  fo rm a ch  o rg a n iza ­
c y jn y c h  b iu ra  k o n s t ru k c y j­
nego i  sam ej S toczni, oraz, w  
m etodach p ra cy . Zeb ran ie  ja k  
n a jw ię k s z e j ilo śc i spostrze­
żeń p rz y c z y n i się do ew e n tu ­
a lnego zastosow ania p e w n ych  
u lepszeń o rg a n iz a c y jn y c h  na 
S toczn iach P o lsk ich .

Inż. U rb a n o w icz  p o d a je :
„Z  c h w ilą  za is ta lo w a n ia  się 

w  S toczn i A nsa ld o  u tw o rz y l i ­
śm y spec ja lną  M is ję  ZSP. — 
K ie ro w n ic tw o  m is j i  o trz y m a ­
ło  do u ż y tk u  n ie w ie lk ie  b iu ­
ro. Zadan iem  M is j i  je s t n ie  
ty lk o  śc is ły  k o n ta k t' i  w s p ó ł­
p raca  w  w y k o n a n iu  p rzez  A n ­
saldo dw óch  ty p ó w  n o w ych  
s ta tków , lecz i  za ła tw ia n ie  
szeregu in n y c h  sp raw  o cha­
ra k te rz e  techn iczno  - h a n d lo ­
w ym , a n a w e t gospodarczym  
na te re n ie  W łoch .

S tosunek k ie ro w n ic tw a  i  
p racow n ików " S toczn i A n sa l­
do do nas b y ł  ja k  n a jle p szy . 
S tarano się u ła tw ić  nam  p ra ­
cę, od p ie rw szego  d n ia  p o b y ­
tu , udostępn iono  po trzebne  
m a te r ia ły . P rzez c a ły  okres 
n ie  s p o tka liśm y  się a n i z je d ­
n y m  w y p a d k ie m  ró ż n ic y  p o ­
g lądów . Jeżeli na tom ias t cho­
d z i o ro b o tn ik ó w  S toczni, c i 
p r z y ję l i  nas n ie  ty lk o  ba rdzo  
ż y c z liw ie , a le chę tn ie  u d z ie la ­
ją  w skazów ek  i  ob jaśn ień , 
ta k  że w  k ró tk im  czasie, dz ię ­
k i  ż y c z liw o ś c i i  k o n ta k to w i z 
bezpośred n im i w y k o n a w c a m i 
p ra c y  na w arsz ta tach  nasi p ra  
c o w n ic y  ba rdzo  szybko  n a u ­
c z y li się po rozum iew a ć z n i­
m i. Jak ba rdzo  za c ie śn iły  się

w ę z ły  p rz y ja ź n i może po­
św iadczyć  fa k t, że naw e t n ie ­
k tó rz y  z naszych p ra c o w n i­
k ó w  w e sz li do K lu b u  sp o rto ­
wego S toczn i A nsa ldo, a je ­
den z n ich  b ra ł u d z ia ł w  m e­
czach p iłk a rs k ic h  i  n a w e t zdo 
b y ł nagrodę.

Po p rz y b y c iu  i  ro zp a trze ­
n iu  się w  te re n ie  zo rie n to w a ­
liś m y  się, że część ry s u n k ó w  
zosta ła ju ż  w yko n a n a , lecz 
s tw ie rd z iliś m y , że zastosowa­
ne ro zw ią za n ie  k o n s tru k c y j­
ne, a g łó w n ie  zastosowanie w  
w ię k s z e j m ie rze  k o n s tru k c ja  
n ito w a n a  n ie  odpow ia da  m oż­
liw o śc io m  naszych stoczn i — 
id ą cych  ra cze j w  k ie ru n k u  
now oczesnych ro zw ią za ń  oraz 
s tosu jących  k o n s tru k c ję  p rze ­
w a żn ie  spawaną.

S toczn ia  A nsa ldo , stosu jąc 
k o n s tru k c ję  n ito w a n ą  m ia ła  
na w zg lę d z ie  u ła tw ie n ie  nam  
p ra cy , gdyż  sądziła , że szero­
k ie  zastosow anie spaw an ia  
je s t d la  nas z b y t tru d n e . T o ­
też żądan ia  nasze w p ro w a d ze ­
n ia  zm ia n y  k o n s tru k c ji z n i­
to w a n e j na spawaną i  ośw iad ­
czenie, że p ie rw s z y  rudow ę- 
g lo w ie c  b u d o w a n y  p rzez  na­
sze stoczn ie  je s t t y lk o  w  m a­
łe j  części n ito w a n y , w y w o ła ­
ło  n ieco  zd z iw ie n ia  w ś ró d  in ­
ż y n ie ró w  w ło s k ic h . Z m ia n y  
w  k o n s tru k c ji zos ta ły  zap ro ­
wadzone, p rz y  ty m  p rz e d y ­
s k u to w a liś m y  je  ba rd zo  do­
k ła d n ie  i  u z y s k a liś m y  a p ro ­
batę  L lo y d s  R eg is te r.

P raca  p rz y  w y k o n a n iu  sa­
m ych  ry s u n k ó w  ju ż  po  uzgod­
n ie n iu  ru s z y ła  w  dość szyb­
k im  tem p ie . P ie rw sze  m a te ­
r ia ły  do b u d o w y  m o to row ca  
660 t. dw . p rz y w io z łe m  ze 
sobą. D ru g i ty p  s ta tk u  o p ra ­
co w a n y  p rzez  A nsa ldo  je s t 
oceaniczn. m o to row cem  d ro b ­
n ic o w y m  o nośności 7.300 to n  
i szybkośc i 16,5 w ęzła . Będzie 
to je d n a  z n a jle p ie j w yposa ­
żonych  i  n a jw y g o d n ie j ro z ­
p la n o w a n ych  je d n o s te k  p o l­
sk ich . P race nad k o n s tru k c ją  
tego ty p u  są na ra z ie  w  sta­
d iu m  począ tko w ym .

W szystk ie  re g u la m in y  p ra ­
cy  stoczn i A nsa ldo  ob o w ią zu ­

ją  ró w n ie ż  naszych p ra c o w ­
n ik ó w , k tó rz y  na ró w n i z 
p ra c o w n ik a m i w ło s k im i w y ­
k o n u ją  k o n k re tn e  prace  w  
b iu rz e  k o n s tru k c y jn y m . O- 
t rz y m a ją  zadan ia  od poszcze­
g ó ln ych  k ie ro w n ik ó w  oddz ia ­
łó w  b iu ra  k o n s tru k c y jn e g o .

Zadan ia  te o b e jm u ją  po­
szczególne ry s u n k i w a rsz ta to ­
we naszych n o w ych  s ta tkó w  
i nasi p ra c o w n ic y  muszą sa­
m o d z ie ln ie  je  w yko n a ć , p rz y  
czym  są k o n tro lo w a n i przez 
k ie ro w n ik ó w  i in ż y n ie ró w  
w ło sk ich . R y s u n k i po sporzą ­
dzen iu  są p rz y ję te  następn ie 
do k o m p le tu  ry s u n k ó w  dane­
go s ta tku . N a ty m  p o lu  u z y ­
s ka liśm y  sporo uznan ia , po­
n ie w a ż  k i lk u  naszych k o n ­
s tru k to ró w  w y k o n a ło  ry s u n k i 
ba rdzo  szybko  i  pew nie .

N asi w a rsz ta to w cy  ró w n ie ż  
m a ją  o ka z ję  zapoznaę się z 
w ilu  now oczesnym i m etodam i 
p ra c y  na tra se rn i, p rz y  m on­
tażu  na p o c h y ln i, m ontażu  
m aszyn na s ta tk u  i  w yposa ­
żeniu.

P race nasze j e k ip y  za ró w ­
no w  b iu rz e  k o n s tru k c y jn y m  
ja k  i  na  w arsz ta tach  stocz­
n io w y c h  d a ją  pow ażne k o rz y ­
ści, gdyż  p ra k ty k u ją c  na S to­
czn i A nsa ldo  m o g liśm y  p rze ­
konać się naoczn ie  o d użym  
postęp ie te ch n iczn ym  i  o rg a ­
n iz a c y jn y m  w  b u d o w n ic tw ie  
o k rę to w y m . Z e b ra liśm y  dość 
dużą ilo ść  n o w ych  danych  
k o n s tru k c y jn y c h , w y n o to w a ­
liś m y  ba rd zo  dużo cennych 
d la  nas spostrzeżeń.

Poza pracą, k tó ra  poch ła ­
n ia ła  w iększą  część dn ia , e k i­
pa nasza w y k o rz y s tu je  każdą 
w o ln ą  c h w ilę  p o b y tu  na z w ie ­
dzen ie  p ię k n e j, s łoneczne j I-  
ta l i i .  E k ip a  zw iedza  n ie  t y l ­
ko  w sp a n ia łe  o ko lice  G enu i 
i c a łe j w ło s k ie j R iv ie r y  od 
R a p a llo  po  San Remo, lecz w  
d n i sobotn ie  i  n ie d z ie ln e  z ro ­
b iła  k i lk a  da lszych  zw yc ie - 
czek do M ed io lanu , F lo re n c ji,  
P izy , gdzie  zw iedzono  w spa­
n ia łe  m uzeua, k a te d ry , b u ­
d y n k i,  z a b y tk i sz tu k i, zna­
k o m ite  dz ie ła  M ic h a ła  A n io ­
ła  itp ., czego m ogą im  poza­
zdrośc ić  w szyscy  in n i nasi 
p ra co w n icy .

P rz y ja z d  nas tępne j g ru p y  
p rzypuszcza ln ie  nastąp i w  
s tyczn iu  1949 ro k u “ .



KO NSERW ACJA Z IM O W A  
SPRZĘTU ŻEGLARSKIEGO

W  okresie  ub ieg łe j z im y zosta ły 
stw ierdzone fa k ty  lekkom yślnego n i­
szczenia m a ją tku  społecznego, ja k im  
jes t sprzęt żeglarski, przez pozosta­
w ian ie  jach tów  na wodzie, bądź też 
przez niedbałe zabezpieczenie ich na 
zim owanie, lub zupełny b rak odpo­
w iedniego zabezpieczenia.

A żeby nie  'dopuścić do pow tórze­
n ia  się podobnych prze jaw ów  nie- 
dbałości w  czasie tegorocznej z im y, 
M in is ters tw o Żeglugi w ys tąp iło  do za­
in teresowanych in s ty tu c ji i  zw iązków  
o zmoniitowanie podleg łych im  od­
dzia łów , organ izacji ii k lubów  żeglar­
skich aby ja c h ty  i  tak ie lu nek  zostały 
dokładnie zabezpieczone na okres z i­
m owy. Równocześnie M in is te rs tw o  za­
pow iedzia ło  przeprowadzenie w  d ru­
g ie j po ło w ie  lis topada rb. inspekc ji 
stanu f lo ty l l i  żeg larskie j na terenie 
całego k ra ju .

DALSZE Z A M Ó W IE N IA  TABORU
PŁYW AJĄC EG O  W  SZWECJI
W  dalszym ciągu a k c ji uzupe łn ia­

nia zdewastowanego w  czasie w o jn y  
p ływ a j ajcego taboru  pomocniczego 
po rtó w  po lskich, zosta ły zamówione 
w  szwedzkie j stoczni N o rrkópm g 3 
h o lo w n ik i o m ocy po 3 K M  W 1 ho­
lo w n ik  o m ocy 500 KM . Ponadto tej 
samej stoczni udzie lono zlecenia na 
budowę specjalnego sta tku hyd rog ra ­
ficznego.

DZIAŁALNO ŚĆ POLSKIEGO 
REJESTRU STATKÓ W

W  I I I  kw a rta le  rb. Polski Rejestr 
S tatków  sk la sy fikow a ł 63 ba rk i, 4 
s ta tk i, 2 h o lo w n ik i i  6 ku tró w  rybac­
kich. Pod nadzorem Polskiego Rejestru 
S tatków  przebiega budowa 22 ho lo w ­
n ików  na stoczniach holenderskich, 
ja k  rów nież 33 ku tró w  ryback ich  na 
stoczniach kraj-owych. Ponadto w  w y ­
m ienionym  okresie  P o lsk i Rejestr 
S tatków w ydaw a ł św iadectwa pom ia­
row e i  zdolności żeglugowej, nadzo­
ro w a ł dem onty, badał stateczność i  
szczelność jednostek p ływ a jących , 
przeprow adził na 6 statkach rew iz ję  
k o tłó w  parow ych, ja k  rów nież doko­
n yw a ł in spekc ji k la sy fikacy jn ych .

ZA G R A N IC A  INTERESUJE SIĘ 
PRODUKCJĄ POLSKICH STOCZNI

Na skutek zapytań otrzym anych 
z zagranicy, Z jednoczenie Stoczni 
Polskich z ło ży ło  ostatnio o fe rty  na 
w ykonan ie  po rto w ych  jednostek p ły ­
w a jących  dla T u rc ji, oraz statków  
ryback ich  d la  Rumunii.

Jak w idać, szybkie postępy p o l­
skiego przem ysłu stoczniowego w 
dziale p ro du kcy jnym  budzą na św ię­
cie coraz to  w iększe zainteresowanie.

OEROTY PORTOWE W IELOKROTNIE 
WYŻSZE N IŻ  W  ROKU UBIEG ŁYM

W  ciągu 10 m iesięcy rb. ogólny 
prze ładunek tow a rów  w  portach p o l­
skich w yn iós ł 166°/o prze ładunków 
z odpowiedniego okresu ro ku  1947.

Szczególnie w ie lk i w zrost ob ro tów  
tow arow ych  w ykazu ją  p o rty  Pomorza 
Zachodniego, k tó re  przez w łączenie 
do po lskiego o-rganizmu gospodarcze­
go, uzyska ły  podstaw y dalszej rozbu­
dow y oraz nieznaną dotychczas pręż­
ność i  dynam ikę rozwojową.

Przeładunki p o rtu  szczecińskiego i  
w zrosły  w  ciągu 10 m iesięcy br. o i  
540<Vo w  po rów nan iu  z lO-miesięcz- ^ 
nym  okresem 1947 r. D la tzw. m ałych ^ 
po rtów  t j.  U stk i, D arłow a i  Kołobrze- 4 
gu c y fra  w zrostu ob ro tów  je s t jeszcze 4 
wyższa, gdyż w yn os i w  om aw ianym  i 
okresie 594°/». 4

D la zespołu portow ego G dyn ia / 4  
Gdańsk, k tó ry  na jw ięce j z b liży ł się i 
do maksym alnego poziom u swej w y- 4 
dajności, a przez to nie może ju ż  w y- i 
kazyw ać tak  gw ałtow nych skoków  w  4 
cyfrach prze ładunków , w zrost obro- i 
tów  w  po rów nan iu  z dziesięciom iesię- i 
cznym okresem r. ub. w yn os i 137°/». 4

BIBLIOTEKI w  ŚW IETLICACH I  N A  4 
STATKAC H  RYBACKICH ^

W  ramach a k c ji ośw ia tow ej, pro- 4 
wadzonej staraniem  Moirskiegoi In - 4 
s ty tu tu  Rybackiego, złożono dotych- i 
czas b ib lio te k i w  21 św ie tlicach ry - i 
Łąckich na W ybrzeżu. Ponadto b ib lio - A 
teczkę o trzym a ł tra w le r ryba ck i „A le - i 
k s y ” . W  na jb liższym  czasie m ają być 4 
utworzone n ie w ie lk ie  b ib lio teczk i na i 
wszystkich jednostkach wchodzących i  
w  skład po lsk ie j f lo ty l l i  po łow ów  da- 4 
lekom orskich. i

CH ARAKTERYSTYKA STATKU 4 
„P U C K " 4

N o w y po lsk i statek tow a row y  4 
„P uck” , którego wodow anie odbyło 4 
się w  ub. m. w  ang ie lsk ie j stoczni 4 
Swan, H unte r and W igham  Richard- 4 
son, L td ., posiada pojem ność 1.160 4 
BRT. oraz nośność 1.460 TDW . przy 4 
zanurzaniu ok. 4,5 m. Jest on nowo- 4 
czesnym, jednośrubow ym  parowcem , 4 
typu  ochronno - pokładowego, d łu- f  
gości ok .70 m., szerokości ok. l i  m. 4 
Posiada kadłub w zm ocniony do że- 4 
g lug i wśróid lodów. M aszyny i  urzą- a 
dzenia na pok ładz ie  do prze ładunku 4 
tow a rów  będą ty p u  na jbardz ie j nowo- i  
czesnego. ' 4

Do napędu statku będzie służyć i  
maszyna parow a z tu rb iną  typu  Bau- 4 
er-W ach o łącznej, m ocy 900 KM . i  
p rzy  105 obro tach na m inutę. i

C a łkow ite  w ykończenie i  przejęcie 4 
sta tku  „P uck" nastąpi w  roku  przy- 4 
szłym. 4

ZATRUDNIENIE KOBIET f
W  Z A W O D A C H  M O RSKICH J
M in is te rs tw o Żeglugi o trzym uje f  

ostatnio od kob ie t duże ilo śc i zapy- \  
tań i  zgłoszeń o pracę w  zawodach \  
m orskich. W  zw iązku z tym  D zia ł \  
Prasy i  In fo rm a c ji M in is te rs tw a Że- \  
g lug i u s ta lił po porozum ien iu z De- J  
parlam entem  Kadr, że w  obecnej f  
chw ili, poza aparatem  urzędniczym, f  
ty lk o  b. ograniczona ilość kob ie t za- f  
trudn iona jes t w  in s ty tu c jach  podle- f  
g łych  M in is te rs tw u  Żeglugi. f

Z zawodów, w  k tó ry c h  ko b ie ty  są f  
zatrudniane w  ograniczonej ilośc i, na- f  
le ż y  w ym ien ić  dz ia ł hotelarsko-że- \  
g lugow y; pozostałe kob ie ty  pracujące f  
w  zawodach m orskich, to g łów n ie nie- f  
w y k w a lifik o w a n y  personel pom ocni- f  
czy. f

Przemysł stoczn iow y nie zatrudnia f  
kob ie t w  dziale p ro du kcy jnym  ze f  
względu na cha rakte r pracy, w ym a- f  
gającej dużego w y s iłk u  fizycznego. \  
W  in nych  zawodach technicznych, ja k  \  
dotychczas pracują n ieliczne kob ie ty  f  
ty lk o  jako  k ra n is tk i portowe.

W edług posiadanych danych żad- < 
ne szholenie m orskie kob ie t, bądź < 
kursy, nie odbyw ają  się w  te j chw ili, * 
ani nie są przew idziane na na jb liższą • 
przyszłość. f

MORSKA KR0EI1KA ZAGRANICZNA
N O W Y  SPOSÓB U K Ł A D A N IA  

ŚLEDZI W  Z. S. R. R.
„Rybnoej H az ia js tw o”  przynosi 

c iekaw y a rty k u ł inż. Dorm ienko 
i Rozgaworowa o m echanicznym 
i zmechanizowanym układan iu  śledzi.

M in is te rs tw o Przemysłu Rybnego 
zw róc iło  dużą uwagę na sposoby 
zm echanizowania układania śledzi, 
produkcu, k tó ry  stanow i tak  ważną 
pozycję  w  bilansie  w yżyw ien ia .

W śród w ie lu  zgłoszonych sposo­
bów układan ia  śledzi zasługują na 
w yróżn ien ie  dwa:

1) Układa się śledzie p ionow ym i 
rzędami, 2 najniższe rzędy brzuszka­
m i do dołu, a następne rzędy na 
krzyż.

2) Układa się rów no leg łym i rzęda­
m i z pew nym  odchylen iem  brzuszka­
mi do góry.

Przy obu wspom nianych sposobach 
trzeba zw rócić  szczególną uwagę na 
powstające m iędzy w arstw am i luzy, 
ponieważ luzy  te w p ływ a ją  na p rzyś­
pieszenie kw aśnien ia  tłuszczu i  ob­
n iża ją  wartość produktu . Gęstość u- 
łożenia śledzia przy  p ierw szym  w y ż ­
szym systemie można sprawdzić w  ten 
sposób, że rzędy rozsuwa się rękam i 
i  pow sta łe  lu k i uzupełn ia się dodat­
kow ą po rc ją  śledzi. Pojemność becz­
k i, p rzy  rac jona lnym  uk ładan iu  ś le ­
dzi, pow inna  być co na jm n ie j w  0,92 
proc. w ykorzystana.

Ustalono, że 2 rob o tn ików  w y ­
kw a lifiko w a nych  , ko rzysta jąc ze zme­
chanizowanej m etody układan ia  śle­
dzi może w  przeciągu 1 godziny u ło ­
żyć 10 beczek śledzi.

Stachanowcy przekraczają te no r­
m y w  100—'150. procentach.

Bardzo u ła tw ia  pracę zastosowanie 
ruchom ego dna, co zmniejsza w ys iłe k  
p rzy  uk ładan iu  do lnych rzędów. Za­
stosowanie w yż. podanego sposobu 
pozwala oszczędzić 8— 10 m inu t przy 
ładow an iu  jedne j beczki.

Opracowano metodę ca łkow ic ie  
mechanicznego sposobu uk ładan ia  za 
pomocą łańcucha - transportera, je d ­
nak p ra k ty k a  w ykazała , że p rzy  tym  
sposobie pow sta ją  zbyt duże luk i.

P LA N O W A  O DBUDOW A RYBOŁÓW ­
STW A W  RADZIECKIEJ STREFIE 

NIEM IEC.

D ziew iętnasty num er „F ischwoehe” 
przynosi c iekaw y a rty k u ł o in te nsy­
f ik a c ji rybo łów stw a w  re jon ie  wscho­
dnich Niem iec. A u to r a rty k u łu  poda­
je, że rybo łów stw o1 n iem ieckie  do­
starczyło w  1947 r. 17.000 ton ryby , 
co stanow i o 5.000 ton  w ięce j niż 
w  r. 1938. C zyni to 1 kg  na głowę 
mieszkańca.

P ołow y rybaków  wschodnie j stre ­
fy  kon cen tru ją  się w  przeważającej 
mierze na B a łtyku , a szczególnie oko­
ło  M eklem burg ii, k tó re j bazą rybacką 
jes t Rugia.

P o łow y b a łtyck ie  da ły  15.500 ton 
ry b y  natom iast, ja k  stw ierdza autor 
w  sw ym  a rtyku le , zwiększenie tonażu 
połowów.

Eksploatacja rybo łów stw a w  1948 
roku  p rzew idu je  osiągnięcie do 10.520 
ton na drugie półrocze, co stanow i 
zwyżkę przeszło 20°/o.



cja  tranu ostatn io znacznie się 
zm niejszyła, przeto chłodnie islandz­
k ie  przeszły do sprzedaży file tó w  
m rożonych w  celofanowych opakowa­
niach 1-funtow ych, zamiast w y s y ła ­
nych dotychczas standartow ych 7-fun- 
tow ych  paczek, co znacznie u ła tw ia  
sprzedaż, szczególnie do Stanów Z je ­
dnoczonych. B iíanshandlow y zależny 
jes t bow iem  w  znacznej mierze od 
sprzedaży prze tw orów  rybnych, 
zwłaszcza do k ra jó w  b loku  do laro­
wego, tak, że rząd stara się w  w ie l­
k ie j m ierze w p łynąć z subwencjam i 
na tego rodzaju eksport, przysparza­
ją cy  miu cenne dewizy.

W artość eksportu w  pierwszych 7 
miesiącach 1948 r. w ynos iła  $ 36 m i­
lionó w  570 tys. 470.— , im portu  zaś 
$ 36.447.890.— . Do g łów nych odb ior­
ców za licza li się: W ie lka  Brytania, 
N iem cy, H o landia, Stany Zjednoczone, 
Czechosłowacja i  Dania.

N a jw ażn ie jsze pozyc je  eksporto­
we o b ję iy  tra n  ś ledziowy ($ 8.440.000) 
ryb y  na łodzie  ($ 6.700.000), mrożone 
ry b y  ($ 5.930.000), mączkę śledziową 
($ 5.000.000), i tra n  z w ą troby  dor­
sza ($ 2.768.000).

NOW OCZESNY KO ŁO W Y  
TRANSPORT RYB

W  ub ieg łym  roku  b ry ty js k a  f i r ­
ma „E xp ’oa ta tp r" Ltd., w  Lowestopt 
zapoczątkowała nowoczesny 'system 
transportow ania świeżych ryb  z po r­
tów  bezpośrednio do sklepów  sprze­
daży detalicznej, p rzy  użyciu  specja l­
nego typu  samochodów. Samochody 
te są bardzo dobrze izolowane przed 
tem peraturą zewnętrzną i mogą po­
mieścić 3,5 tony ryb , pakowanych w  
lodzie w skrzyniach po 30 kg, w y k o ­
nanych ze stopu alum iniowego.

Ten rodza j transportu  stosowany 
dotychczas na wschodnim  wybrzeżu 
A n g lii zdał ca łkow ic ie  swój egzamin, 
wobec czego należy się spodziewać 
że znajdzie szerokie zastosowanie na 
całym  obszarze W ysp B ry ty jsk ich .

PO LO W AN IE N A  FO KI 
W  NO W EJ F U N D LA N D II

W  N ow ej Fundían d ii z w zrasta ją ­
cym nasileniem  ożyw iło  się zaniecha­
ne przed i  podczas wojiny po lowanie 
na fok i. Do zw iększonych rezu lta tów  
p rzyczyn ił się obok sta tków  m yś liw ­
skich także udzia ł nowoczesnych mo­
torow ców .

W YSOKIE CENY W ĘG LA I  SPRZĘTU 
RYBACKIEGO W  W IELKIEJ 

B RYTANII.
W ysok ie  ceny węgla bunkrowe- 

■ go, oraz sprzętu rybackiego, stają 
się coraz w iększym  ciężarem dla b ry ­
ty js k ic h  rybaków . Obecnie cena wę­
gla podniosła się o 28 szyi. za tonę, 
weglug ska li przedwojennej, do 88 
szyi. 3 d. Podobnie, a nawet jeszcze 
gorzej, przedstaw iają się ceny sprzętu 
rybackiego —  i tak  na p rzyk ład  lina,
k tó ra  kosztowała £ 2.— .-------- obecnie
kosztu je £ 9.— . Zw yżka cen na­
stąp iła w sku tek wzrostu cen surow­
ca i robocizny. M ożna by jednak zna­
cznie obniżyć cenę rynkow ą  sprzętu 
przez w ye lim inow an ie  pośrednictwa 
w  sprzedaży, k tó re  ustawowo zarabia 
15°/o. F ab ryk i produkujące sprzęt r y ­
backi pow inny 'otworzyć b iu ra  sprze­
daży we wszystkich portach rybac­
kich , przez co można by un iknąć n ie ­
potrzebnych kosztów pośrednictwa.

Poza tym , w  celu ulżenia rybakom  
w  ich trudnościach finansowych, rząd 
(powinien obn iżyć cenę węgla lub 
(podnieść ustalone ceny ryb.

Tymczasem ceny sprzedaży rybac­
k ich  sta tków  parow ych o b n iży ły  się 
znacznie, osiągaj ajc poziom, o 30°/o 
niższy w  stosunku do cen z 1945 r. 
Natom iast ceny sta tków  m otorowych 
stale wzrastają, ponieważ w  obec­
nych warunkach m otorowce są bar­
dziej ekonomiczne w  utrzym aniu.

RADAR N A  ANG IELSKICH 
STATKAC H  RYBACKICH

Londyńska firm a „Cossor Radar 
L id ." w yp rodukow a ła  specja lny typ  
radaru „Cossor M arinę  Radar”  dla 
sta tków  rybackich, oraz buduje in ­
stalacje radarowe we w szystk ich  w ię ­
kszych portach 'rybackich na terenie 
W ie lk ie j B ry tan ii.

Rzeczoznawcy uważają, że w k ró t­
ce wszystkie w iększe tra w le ry  będą 
wyposażone w  radar, k tó ry  odda im 
nieocenione usług i.

Typ radaru Cossor M arinę Radar 
jest ca łkow ic ie  dostosowany do po­
trzeb rybo łów stw a. Jest om bardzo 

'■ dokładny i  ła tw y  w  obsłudze, a poza 
ty  m zajm uje bardzo mało m iejsca na 
pokładzie.

Przedsiębiorstwa po łow ów  daleko­
m orskich The Standart Steam Fishiing 
Co w  G rim sby oraz St. Andrews 
Stern F ishing Co w  H u ll zam ów iły 
już  radary dla. w szystk ich  swych tra ­
w lerów .

Plan in te n sy fika c ji po łow ów  opar­
ty  jes t na dokładnym  w ykonan iu  na­
stępujących zadań:

1. uspraw nienie organ izacji po ło ­
wów,

2. zaplanowanie cztero tygodn io­
w ych  rejsów, przy  czym zape­
w n ien ie w  czasie tych  rejsów 
łączności łow iących  ku tró w  z 
kutrem -m atką, celem odbioru 
z łow ionego m ateria łu  rybnego.

3. 'przystosowanie s ta tków  innego 
ty p u  do potrzeb rybackich,

4. w ydobycie  z dna zatopionych 
ku tró w  celem w yrem ontowania 
ich,

5. przyśpieszenie okresu naprawy 
kutrów ,

6. urządzenie i  zaopatrzenie w a r­
sztatów napraw y sieci,

7. wzmożenie dyscyp liny  po łow ów  
wśród rybaków , zastosowanie 
wobec nieposłusznych sankcji, 
do odebrania ku tra  w łącznie,

8. tworzenie kadr, oraz zwrócenie 
uw agi na szkolenie.
D w u le tn i p lan odbudowy ryb o łó w ­
stwa szczegółowo rozpracow uje posz­
czególne dzia ły, celem in te n s y fik a c ji 
po łowów .

I  tak  p rzew idu je  się: 
w  d rug ie j po łow ie  1948 r.

20 ku tró w  16 m długości o m oto­
rach 75 —  100 PS; 
w  roku 1949:

50 ku tró w  16 m długości, o mo­
torach 100 PS.

20 ku tró w  20 m. długości o m oto­
rach 150 PS.

oraz 1 statek rybacki; 
w  roku  1950:

150 ku tró w  20 m. długości o mo­
torach 150 PS.
torach 150 PS oraz 10 -1 ugrów  38 m. 
długości z m otoram i 300 PS.

Planem odbudowy ¡przewidziane 
jest także powstanie cztereęh nowych 
po rtów  ryback ich  na zachodniej i p ó ł­
nocnej stronie w yspy Rugii.

Zadaniem tych  po rtów  będzie ob­
sługa nowo-powsta jącej f lo ty l l i  r y ­
backie j.

W  ramach tegoż p lanu pośw ięco­
no też dużo uw ag i budow ie fab ryk
sieci.

P lanowa in tensyfikac ja  ryb o łó w ­
stwa niem ieckiego wschodnie j s tre fy 
stanow i n iew ą tp liw ie  doiwod stałego 
polepszania się stosunków gospodar­
czych tego re jonu opartych o słusz­
ne ekonom icznie rozw iązania radziec­
kie.

IS LA N D ZK A  PRODUKCJA I  EKS­
PORT PRZETWORÓW RYBNYCH
P ołow y śledzia w Is lan d ii b y ły  w 

sezonie 1948 r. n iewspółm iern ie 
mniejsze, an iże li w  poprzednich la ­
tach, tak  że k ra j poniósł w  konsek­
w e nc ji s tra ty  do w ysokości $ 15 m i­
lionów . Do 28 sierpn ia br. w yp rod u ­
kowano 4.600 ton. metr. tranu  śledzio­
wego, 4.800 ton metr. m ączki śledzio­
wej i 94.000 beczek solonego śledzia.

Produkcja tranu i mączki śledzio­
wej b y ła  co praw da ezterokroć w ię k ­
sza niż podczas tego samego czaso­
kresu 1947 r „  natom iast p rodukc ja  
śledzia solonego spadła o 33°/».

Eksport f ile tó w  m rożonych (dor­
sza, łupacza itd .) zw iązany jes t z eks­
portem  tranu śledziowego, tzn „ że 
Is landia podejm uje się eksportu tra ­
nu śledziowego, o ile  kupu jący  zobo­
w iązują się do odebrania także i f i ­
le tów  mrożonych. Ponieważ produk­

W y m k i po low an ia  na fo k i b y ły  w  
1947 r. trzyk ro tn ie  w iększe niż w  ro ­
ku 1946. Z łow iono  97.535 fok, stano­
w iących wartość US $ 350.974 (1946— 
34.241 o w artości $ 119.993).

Produkcja tranu z folk w yn ios ła  
w  1947 r. ok. 400.000 im peria lnych ga­
lonów  (1 gal. =  4,54 litró w ), —  1946 
— 129.892 galonów; eksport zaś
415,206 imp. galonów ; 1946 — 131768 
gal. Podczas p ięc io lec ia  1935/38 p ro ­
dukowano 3 min. 'imp. galonów, czy li 
przeciętnie- 600 tys ięcy imp. galonów 
rocznie.

COSTA R ICA EKSPORTUJE 
W ĄTROBY REKINÓW

W  ciągu 1947 r. Costa Rloa (Am e­
ryka Środkowa) eksportow ała 219.193 
kg wajtroby rek ina o w artości US 
$ 53.061 fvo.b. Handel ty m  a rtyku łem  
cieszył się ju ż  przed w o jną  dużym 
powodzeniem,

U BYTKI W  TO N AŻU Ś W IA TO W Y M
W edług danych Lloyd/s Register, 

w  roku 1947 uleg ło ca łkow item u zn i­
szczeniu 400 jednostek hand low ych 
o łącznym  tonażu 1.155.235 BRT, w  
tym  209 jednostek, 395.935 BRT zo­
stało zatopionych (awarie), a 191 je ­
dnostek, 759.300 BRT rozebrano na 
złom. N a jw iększych uby tków  dozna­
ły  Stany Z jednoczone: 21 statków, 
103.883 BRT, następnie A ng lia  —  32 
jednostki, 50.983 BRT, Francja — 5 
jednostek, 10.944 BRT, N orw eg ia  22 
jednostek, 39.742 BRT i  G recja —• 
40.988 BRT.

W  'okresie przedw ojennym  rocz­
ne u b y tk i tonażu św iatowego przed-
s taw ią ły
Rok,

się ngstęjpująco:
Jedn. BRT %> t św.

1935 213 269.728 0,44
1936 266 364.735 0,59
1937 248 437.761 0,70
1938 217 361.195 0,56
1939 474 1.347.768 2,04



Ś W IA TO W Y  
TO N AŻ W  BUDOW IE

Tonaż budowany na stoczniach 
całego św iata, w edług stanu na 30 
października 1948 ro ku  (Statisties o f 
L lo y d s  Register), w yn os ił 4.203.873 
URT (nie uwzględniono budow n ic t­
wa sta tków  w  Niemczech, ZSRR i  Ja­
ponii), z czego 52,6 proc. przypada 
na stocznie A n g lii i  p in . Irlandia. 
Tonaż m o to row y stanowił, ponad 60 
procent (769 jedn., 2.568.251 BRT) ca­
łe j liczby, a. tonaż tan kow y  (moto­
row y i parowy) 29,4 procent (25 tan­
kow ców  parowych, 356,690 BRT oraz 
91 m otorowych, 880.149 BRT). W  sto­
sunku do stanu z końca czerwca 1948 
roku, tonaż tankow y w  budowie 
wzrósł, o 270. 527 BRT, p rzy  czym 
nastąpił wzrost zamówień na tanków  
ce ze s trony Stanów Zjednoczonych, 
Szwecja, A n g li i i  F rancji.

W  I I I  kw a rta le  roku  1948 rozpo­
częto budowę 205 jednostek, 689.445 
BRT, wodowano 216 jednostek, —  
562.518 BRT, wykończono 210 je d ­
nostek, 526.082 BRT zawieszono bu ­
dowę 42.380 BRT.

K la s y fik a c ji Lloyd/s Register pod­
lega 64,1 procent całego budowane­
go tonażu, a 83,4 procent budowa­
nego na stoczniach angielskich.

S T A W K I A TLA N TY C K IE J
KONFERENCJI TO W ARO W EJ
Z dniem 1 listopada 1948 roku  

Pin. - A tla n tycka  Konferencja  To­
warow a (Kanada —  Stany Z jednoczo­
ne —• W ybrzeże a tlan tyck ie  —  po r­
ty  M. Północnego) — wprowadza sy­
stem k o n tra k to w y  z tym , że stoso­
wane dotychczas kon trak tow e  s taw ki 
frachtowe pozostaną nie zmienione, 
natom iast s taw k i pozaumowne pod­
wyższono o 20 procent. (System kon­
tra k to w y  jes t odpow iedn ik iem  izw. 
rabatów odroczonych, k tó re  w  Sta­
nach Z jednoczonych są ustawowo 
zakazane).

A T LA N T Y C K I RUCH PASAŻERSKI
A tla n tyck ie  przew ozy pasażerskie 

zarówno żeglugowe ja k  i  lo tn icze, 
w ykazu ją  stale rosnące ożyw ienie. 
W  okresie od czarwca ro k u  1947 do 
czarwca ro k u  1948 liczba m orskich 
przewozów pasażerskich w yn ios ła  — 
511.652, czy li wzrosła  o 34 procent 
w  stosunku do ub. roku, natom iast 
ruch lo tn iczy  w zrós ł o 35 procent —  
osiągając 189.374 przewozy. Jednak 
m ożliwości przewozowe l in i i  lo tn i­
czych nie b y ły  jeszcze w  pe łn i w y ­
zyskiwane, natom iast dał się odczuć 
b rak tonażu pasażerskiego. W  om a­
w ianym  okresie pracow ało na A tla n ­
ty k u  30 lin io w có w  pasażerskich, pod­
czas gdy np. w  roku  1947 ruch ten 
obsług iw ało 91 jednostek. W  sezonie 
le tn im  ro k u  1949 liczba lin io w có w  
a tlan tyck ich  ma wzrosnąć o 6 jedno­
stek. O spodziewanym znacznym na­
s ilen iu  ruchu w  tym  sezonie św iad­
czy na jle p ie j fakt, że ju ż  obecnie 
w ykup ione  są w szystkie  m iejsca do 
końca lipca  ro ku  1949, z w y ją tk ie m  
kabin I k lasy.

Na osta tn ie j sesji Płn. - A tla n ty c ­
k ie j K on fe renc ji Pasażerskiej posta­
now iono nie zm ieniać op ła t pasażer­
skich na sezon zim ow y 1948-1949 oraz 
le tn i 1949, m imo podw yżk i w p row a­
dzonej przez lin ie  lotnicze,

TURBINA G A ZO W A  W  ŻEGLUDZE
Prelekcja  norweskiego uczonego 

Orstona, wygłoszona 'ostatnio w  Ci­
sło, na temat zastosowania tu rb iny  
gazowej w  przem yśle pozwala na 
bliższe zapoznanie się z tym  w yna­
lazkiem, pozwalającym  na znaczne 
zwiększenie s iły  napędowej maszyn 
w  przemyśle lsjdowym i w  żegludze.

Stosunkowo d ługotrw ałe, ¡bo 20-1 et 
nie stadium eksperym entalne tu rb in y  
gazowej by ło  w n y łk ie m  trudnośc i w  
otrzym aniu m ateria łu  o odpow iedn ie j 
w ytrzym a łośc i na w ysoką  tem peratu­
rę, charakterystyczną dla pracy tu r­
b iny  gazowej.

Korzyści zastosowania tu rb in y  ga­
zowej na statkach hand low ych są 
bardzo znacznie. Daje ona bowiem  
oszczędność przestrzeni ins ta lacy jne j, 
jest Stosunkowo lekka, zmniejsza w i­
bracje statku, pozwala ¡rozwinąć pe ł­
ną szybkość 'już w  10 'm inut po u ru ­
chomieniu. Zużycie pa liw a  w  po rów ­
naniu z tu rb iną  parową i  s iln ik ie m  
Diesla w ygląda następująco:

Kosz* Zuż.
Ropy rory ropy
łon i o 1 i nn1 Km

wy £ wk

Diesel o m ocy 5.000 K M 16,3 83,3 113.5
Turb. gaz. o m. 5.000 K M 19,5 89,2 59,0
TuTb. ¡par. o m. 5.000 KM 27,8 114,4 80,3

O szczędność w  z u ż y c iu  p a liw a  u w id a c z ­
n ia  ko lu m n a : ,.Z u ż y c ie  ro p y  na 1 K M " .

L IK W ID A C JA  K O M IS JI MORSKIEJ 
STANÓ W  ZJEDNOCZONYCH

Z dniem 1 m arca 1949 roku  K o­
m isja M orska Stanów Z jednoczonych 
zgodnie z ustawą ¡o sprzedaży stat­
ków  hand low ych z roku  1946, zosta­
nie zlikw idow ana.

Na razie Kom isja, pełn iąca n ie ja ­
ko funkc je  banku przy rozdziale sub­
sydiów, otrzym ała dalsze 178 mdl.

doi. na finansowanie rozbudowy to ­
nażu am erykańskiego. Subsydia u- 
dzielane są na podstaw ie um ów za- 
w iranych  m iędzy trzema stronami, tj. 
armatorem, stocznią i  Kom isją  M o r­
ską.

W ZA JE M N A  KONKURENCJA
PORTÓW AM ERYKAŃSKICH

M iędzy po rtam i wschodnim i Sta­
nów Zjednoczonych, a p o łu dn iow y­
m i (Nowy Orlean, M ob ile , Galveston) 
zarysowuje się coraz s iln ie jsza w a l­
ka konkurency jna na tle  a kw iz y c ji 
ładunków  eksportow ych do A m eryk i 
Płd. W yraźne przeniesienie punktu 
ciężkości tego prze ładunku do por­
tów  po łudn iow ych  tłum aczy się prze­
de w szystkim  w ie lką  ich ak tyw n o ­
ścią akw izycyjną. Szczególnie do ty­
czy to  Nowego Orleanu, k tó ry  w  cią 
gu ostatn ich czterech la t p rzeprow a­
dził w  dużym zakresie m odernizację 
po rtu  oraz udogodnienia dla k lie n ­
tów  płdn. - am erykańskich. Ponadto 
p o rty  po łudn iow e zastosowały sku­
tecznie zniżkową p o lity k ę  taryfow ą, 
jako jeden ze środków w a lk i a k w i­
zycy jne j. U zyska ły one też decyzję 
M iędzystanowej K om is ji Hand low ej, 
na m ocy k tó re j dodatki do frachtów  
z Chicago do Nowego O rleanu się­
gają 20 procent, podczas gdy do No-' 
wego Jorku  35 procent. Toteż eks­
po rt żelajza i s ta li jes t znacznie tań­
szy v ia  N o w y  O rlean niż v ia  N ow y 
Jork. Podobnie wyglE)da sprawa w 
k ie run ku  odwrotnym , np. p rzy  im ­
porcie kaw y. By przeciw staw ić się 
kon ku re nc ji Południa, przedstaw icie­
le portów  wschodnich (N ow y Jork, 
F ilade lfia , Portland, Camden, B a lti­
more, Boston i Ham pton Roads) zwo­
ła li W po łow ie  sie rpn ia roku  1948 
konferencje  d la  zorganizowania moż­
liw ośc i pirzeładunkowo - usługowych.

Rybołówstwo Morskie
REMONTY W  STOCZNI 

RYBACKIEJ W  GDYNI
W  cisgu ostatn ich 2 tyg o d n i ukoń­

czono na warsztacie s iln iko w ym  Sto­
czni Rybackie j w  G dyn i generalny 
rem ont 2 s iln ikó w  przedw ojennej p o l­
sk ie j p ro d u kc ji „P erkun" 50 K M , oiraz 
„L ilp o p " 60 KM . Oba s iln ik i po do­
konanym  rem oncie będą w m ontow a­
ne w  nowe kad łuby ku tró w  rybackich . 
Poza remontem s iln ikó w  warsztat w y ­
konał w budowanie w  k u try  K G —¡153 
dwóch s iln ikó w  now ych „R o linde r" 
75 K M , oraz s iln ika  „Tuxham " 80 
K M  w  k u te r W . S. G. 26.

Ponadto brygady naprawcze Stoczni 
dokona ły  rem ontu 10 ku trów , um ożli­
w ia ją c  im  szybkie w znow ienie po ło ­
wów.

PLANY ROZBUDOW Y FLOTYLLI 
RYBACKIEJ „A R K I”

Do końca roku  bieżącego „A rk a "  
odbierze dwa następne k u try  stalowe 
zo Stoczni Północnej w  Gdańsku. W  
ten sposób do 31.12.48 r. będzie czyn­
ne 7 ku tró w  stalowych. W  bazie gdyń­
sk ie j będzie w ięc pracować f lo ty lla  
rybacka „A rk i" ,  składająca się z na­
stępujących jednostek:

7 ku trów  stalowych,
10 ku tró w  ty p u  M.I.R. 20a,
6 ku tró w  typu  J.O. 2, 

oraz 1 ku te r ty p u  M.I.R. 20a będący 
w  dyspozycji M orsk iego Urzędu R y­
backiego w  Gdyni.

W  ro k u  przyszłym  przew iduje się 
odbiór i uruchom ienie następujących 
sta tków  rybackich  w  pierw szym  
kw arta le :

3 k u try  stalowe ze Stoczni Północ­
nej,

3 'ku try  typu M ayera ze Stoczni 
Rybackie j w  Gdyni,

1 ku te r typu  K.F.K. (24 m), zna j­
da js.cy się obecnie w  remoncie 
w  Stoczni w  Pucku.

Do końca roku :
10 ku trów  13 on. ¡przeznaczonych 

dla bazy w  D arłow ie ,
10 ku trów  15— 18 m budow y kom ­

pozycy jne j ,
2 Jugro-traw lery stalowe, długości 

32 m budowane przez Stocznię

Północną w  Gdańsku.
Poza tym  przeprow adzi się remont 

k ilkuna s tu  ku trów  z bazy darłow skie j, 
po legający na gruntow nej napraw ie 
kad łubów  i  w ym ian ie  na oko ło 6 je d ­
nostkach s iln ikó w  na nowe.



Dalej „A rk a "  zamierza odbudować 
5 ku trów  24 m ir. ty p u  K.F.K. kons tru ­
k c ji kom pozycyjne j ze szkie letów  i 
części zna jdu jących się na teren ie b. 
stoczni K.F.K. w  Świnoujściu. K u try  
te będą podłużone o 2 m etry, celem 
un ikn ięc ia  ich ładowności, oraz w y ­
posażone w  s iln ik i o mocy 180 KM .

PO W STAJĄ NO W E JEDNOSTKI 
W  STOCZNI RYBACKIEJ

Prace przy nowych jednostkach 
posuwają się planowo. Obecnie w  bu­
dowie znajduje się 7 ku trów  serii KG- 
177 typu  M ayera. Zaplanowane p rzy ­
śpieszenie po łożenia stępki pod ostat­
n i ku te r —  N r bud. 72 —  w  zw iązku 
z Kongresem Zjednoczeniowym  P artii 
zostano zaplanowane ca łkow ic ie  i  do­
datkowo w yko n u je  się owręgowanie 
tegoż kutra .

Postanowiono rów nież dodatkowo 
w ykonać rem ont i zainstalowanie 
w ie rta rk i s łupowej na kad łubow ni, 
bezpłatnie, w  ten sposób, że po go­
dzinach p racy  brygada p la c o w i prze­
transportu je  w ie rta rkę  do warsztatu 
mechanicznego —  ten zaś w ykonu je  
remont, zainstalowanie i podJąiczeni-e.

P racownicy kad łubow n i w  zamian 
za to zobow iązali się w ykonać bez­
p ła tn ie  w ieszaki do szatni warsztatu 
mechanicznego oraz pomalować szafki 
ubraniow e w  szatni.

PRZEDKONGRESOWY CZYN 
RYBAKÓW  „STAREGO W YBRZEŻA"

W  pe łnym  zrozum ieniu doniosłości 
h istorycznego .momentu zespolenia się 
w  jedną Partię dwóch przodu jących 
nu rtów  robotniczych, rybacy tzw. „s ta ­
rego W ybrzeża" postanow ili uczcić 
Kongres również zb iorow ym  w y s ił­
kiem.

Jednom yślnie wszyscy w łaścic ie ­
le i  uży tko w n icy  ku tró w  zdecydowali 
oddać na cele społeczne dochód ze 
sprzedaży jednodziennego połowu. 
W iększość rybaków  gdyńskich i he l­
skich w ykona ła  juiż swe zobow iąza­
nia, a pieniądze uzyskane za z ło w io ­
ną rybę w p ły w a ją  do Banku Ryba­
ków  na kon to  K om ite tu  Uroczyste j 
M asów ki Rybackie j zawiązanego w  
ramach a k c ji przedkongresowej przez 
in s ty tu c je  i przedsiębiorstwa rybackie.

W  Kom itecie zasiadają również 
przedstaw ic ie le  Z jednoczenia Ryba­
ków  M orskich.

Część funduszów uzyskanych z po­
łow ów  przeznaczonych na akc ję  przed­
kongresową zostanie zużyta na nagro­
dy  dla w yróżn ionych  pracow ników  
rybo łów stw a, pozosta łym i zaś p ien ię­
dzmi K om ite t zadysponuje specjalną 
uchwałą, przeznaczając je  na inny, 
dotąd n ieusta lony godny cel.

J e d n o d n io w e  p o ło w y  n a  a k c ję  
p rz e d k o n g re s o w ą  ro z p o c z ę li r y b a c y  w  
u b ie g łą  n ie d z ie lę .

W p ły w y  do Banku Rybaków M o r­
skich trw a ją  z tego ty tu łu  nadal. W a r­
to zaznaczyć, że rybacy obwodu 
gdyńskiego, w ładysław ow skiego i  he l­
skiego, n iew ą tp liw ie  na jlep ie j sy tuo­
w ani z całego W ybrzeża, cie rp ią 
jednak obecnie —  również z ra c ji 
przedłużającego się okresu słabych 
po łow ów  —  m im ° to  uchwałę w yże j 
podaną po d ję li jednom yśln ie i  z en­
tuzjazmem.

N ależy stw ierdzić, że uspołecznie­
nie wśród rybaków  ro zw ija  się na­
dal i chęć niepozostawania w  ty le  za 
innym i je s t bodźcem, k tó ry  zmienia 
ich dotychczasową bierną lo ja lność w  
coraz bardzie j czynny entuzjazm.

N ie ty lk o  rybacy na jem ni rozu­
m ie ją  ju t  korzyści dokonywująeych 
się przemian społecznych, rozumieją 
je  bowiem  coraz lep ie j w łaścic ie le  ku ­
trów  i  łodzi. Dowodem tego fak tu  
może być chociażby w yże j opisany 
udzia ł ic h  w  a k c ji przedkongresowej.

STOCZNIA RYBAC KA W  USTCE 
BUDUJE 12 KUTRÓW.

W  Stoczni R ybackie j w  Ustce zna j­
du je  się w  budow ie 12 ku tró w  typu 
planowo.

W ykonano w  ostatn im  czasie re­
mont 2 ło dz i 8-m etrowych. Z na jdu ją ­
cy się w  budow ie na Stoczni szkuner 
długości 28 m tr. dla P.C.W.M. jes t 
w  trakc ie  w ykonyw an ia  pokładu.

P rzygotow uje się wstępne prace 
do w odowania szkunera, k tó re  odbę­
dzie się na początku kw ie tn ia  1949 r.

W  Z W IĄ Z K U  Z KONGRESEM ZJED­
N O C ZE N IO W Y M  BUDOW Y T R A W ­
LERÓW I LUGRO-TRAW LERÓW  ZO­
S T A ŁA  PRZYŚPIESZONA O M IESIĄC

Centralne B iuro Kongresowe Z jed ­
noczenia Stoczni Polskich w  Gdańsku 
og łos iło  następujajcą deklarację :

„Docenia jąc wagę pow ierzonych 
nam zadań konstrukcy jnych , oraz o- 
żyw ien i pragn ien iem  dania w yrazu 
swej radości z b lisk iego oraz o żyw ie ­
ni pragnien iem  dania w yrazu swej

radości z b liskiego zjednoczenia klasy 
robotn icze j, postanaw iam y zaofiaro­
wać 1000 bezpłatnych roboczo-godzin, 
oraz spotęgować w ys iłe k  i  tempo p ra ­
cy na przedterm inow e w ykonanie na­
stępujących prac kon s trukcy jnych :

1) w ykonan ie  rysunków  warsztato­
w ych  lugro -traw le ra  na dzień 15 grud­
nia br., zamiast 15 stycznia 1949 r.,

2) W ykonan ie  rysunków  warszta­
tow ych  tra w ie ra  rybackiego na dzień 
15 grudn ia br., zamiast 15 stycznia 
1949 r.

W  ten sposób przyśpieszenie w y ­
dania rysunków  w arsztatowych na 
warsztat Stoczni pozw o li na przyśpie­
szenie term inu rozpoczęcia budowy 
w ym ien ionych jednostek rybackich.

P O Ł O W Y
C harakte rystyka po łow ów  ba łtyck ich .

Dorsz. Okres słabych po!owów 
dorsza przedłuża się. Przeciętne w y ­
n ik i na jeden kutro-dzień wynoszą 
nadal od 500 —  800 kg. P ołow y p rzy ­
brzeżne łodziow e haczykam i —  rów ­
nież słabe.

Płastugi. Połow y przybrzeżne ha­
czykam i dają w y n ik i nieco lepsze niż 
dotychczas.

Ł o s o ś .  Połow y na tak ie  d ry fu ­
jące trw a ją  nadal, nie dają one je d ­
nak, w  ostatn ich k ilk u  dniach, w y ­
n ikó w  zadowalających.

Szprot. N ie  ukazuje się.
Śledź. Ło w io ny  w  ilośc i od 200— 

300 kg na ku te r w  o k o lic y  Darłowa, 
w  re j omie M.U.R. G dnyia n ie  notow a­
ny. . .

Sandacz. O d ław iany dość obficie 
na obydw u zalewach.

PO ŁO W Y POSZCZEGÓLNYCH G A TU N K Ó W  RYB 
w  m-cu listopadzie br.

Gatunki ryb Rejony M. 
Gdynia

U. R.
Szczecin Ra:em kg

Dorsz 1.037.866 108.860 1.146.726
Stornia 32.271 25.225 57.496
Śledź 9.370 4.790 14.160
T ro ć 4.910 364 5.274
W ęgorz 1.254 725 1.979
Szczupak 11.397 17.242 28.639
Okoń 1.786 15.385 17.171
Płoć 41.116 184.981 226.097
Sandacz 16.440 54.542 70.982
Certa 9.646 2.376 12.022
Leszcz 27.057 20.870 47.927
Lin 3.284 1.175 4.459
Szprot 275 924 1.199
Łosoś 39.759 562 40.321
Inne 253 2.817 3.070

R A Z E M : 1.236.684 440.838 1.677.522

CHARAKTERYSTYKA PO ŁO W Ó W  
DALEKOM ORSKICH

Ponieważ sezon po łow ów  śledzia 
na M orzu Północnym  ju ż  się ostate­
cznie zakończył, w iększa część f lo ty  
da lekom orskie j przeprowadza kon ie ­
czne naprawy, steranych jes iennym i 
sztormami statków, na stoczniach 
k ra jow ych  i  zagranicznych.

K ilk a  traw le rów  Dalmoru, jeden 
f-m y Ław ica i  jeden B a łtyck ie j Spół­
k i O krę tow e j ło w ią  jeszcze m akrele 
na po łudn iow ych  łow iskach  M orza 
Północnego. Są to  jednak ostatnie 
re jsy  przedświąteczne. Dotychczas, 
w  grudniu, z po łow ów  m akre li po­
w ró c iły  do G dyn i: „P odlasie" f-m y 
Ław ica, oraz „J u p ite r"  i  „M e rk u ry "  
Przedsiębiorstwa Dalmor. Poza tym

do Szczecina zaw inę ły: „W ega" i  „Sy- 
riusz" Dalmoru. P rzyw ioz ły  one ca 
ipo 40 ton m akre li, nieco śledzi i n ie ­
w ie lk ie  ilośc i ry b y  b ia łe j. Dokładne 
ilo śc i podamy wnastępnym  numerze 
M. B. R.

M n ie j w ięce j od 15 btn nastąpi 
oko ło 3 tyg o d n i trw a j ący okres zu­
pełnego zastoju w  po łow ach daleko­
m orskich, w yko rzys tany  przez przed­
sięb iorstw a po łow ow e na przygoto^ 
wanie f lo ty  do po łow ów  ry b y  b ia łe j. 
Sezon tych po łow ów  rozpocznie się 
w  p ierwszych dniach stycznia.

W  na jb liższym  czasie oczekiwany 
jes t jeszcze w  G dyn i pow rót ostat­
n ich  p ięciu  s ta tków  z m akrelą. Będą 
to tra w le ry  „O rio n ", „K asto ria ", „Sa­
tu rn ” i  „S a tu rn ia ”  Dalm oru i „P oku­
c ie”  B a łtyck ie j Spó łk i O krętowej.
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IZB A  PR ZEM YSŁO W O -H ANDLO W A 
W  G D Y N I

Biuro Reklamacji Kolejomych i Porad Taryfowych
Izba P rzem ysłowo-Handlowa w  G dyn i zawiadamia, że z dniem 15 grudn ia 1948 r. uruchom ione zostało 

B iuro R eklam acji K o le jow ych  i  Porad T ary fow ych , czynne przy Rjsferacie K om un ikacy jnym  tu te jsze j Izby
(Gdynia, ul. Żeromskiego, róg  Pułaskiego, IV  p., te l. n r 37-75).

W szystkie  zainteresowane w  przewozie ko le jo w ym  przedsiębiorstwa mogą korzystać z usług tegoż 
biura na w arunkach następuj ących:

a) za zbadanie lis tó w  przewozowych czy przewoźne zostało- na leżycie obliczone, pobierać będzie B iuro 
20°/o od w yrek lam ow anych kw o t, t j.  po w yw ind ykow an iu  należności od ko le i. M in im a lna  opłata 
w ynos i z ł 2— 5 od każdego przedłożonego lis tu :

b) to samo odnosi się do rek lam acji z ty tu łu  odszkodowania za zniszczenie, zagubienie, uszkodzenie 
tow aru podczas transportu  ko le ją  oraz o odszkodowanie za przekroczenie term inu dostawy;

c) porady ta ry fow e  udzielane mogą być stale rycza łtow o w edług um ow y lub  każdorazowo za osobną 
opłatą.

Przesyłać można lis ty  przewozowe, k tó rych  te rm in  od c h w ili nadania p rzesy łk i do przewozu nie jest 
dłuższy n iż  rok, ponieważ po roku  pretensje do ko le i przedaw nia ją  się.

B iuro R eklam acji K o le jow ych  zwracać będzie uwagę firm om , w  razie u jaw n ien ia  stale pow tarza ją­
cych się błędów  w  obliczaniu, np. w sku tek n iew łaściw e j de k la rac ji towaru, aby po in fo rm ow a ły  swych p ra­
cow ników , a to celem uspraw nienia ekspedycji ładunków  ko le jow ych . Również w  razie stw ierdzenia n iedo­
ciągnięć w  przepisach ta ry fow ych , występować będzie z odpow iedn im i w n ioskam i o zmianę względnie jaś­
niejsze u jęc ie  odnośnych postanow ień ta ry fy  ko le jow e j.

W  razie zakw a lifikow an ia  przez B iuro Reklam acji odnośnych lis tó w  przewozowych do rek lam ac ji, B iuro 
może na żądanie stron sporządzić legalizowane przez siebie odpisy względnie w yka zy  zatrzym anych lis tó w  
przewozowych, aby w  ten sposób dać możność firm om , posługiw ania się zastępczym dowodem  kasowym  do 
czasu zw ro tu  lis tó w  przewozowych przez ko le j.

W  przekonaniu, że pod ję ta  przez Izbę P rzem ysłowo-Handlową w  G dyn i in ic ja tyw a , p rzyn ies ie  za in te re ­
sowanym  przedsiębiorstwom  n iew ą tp liw e  korzyści nie ty lk o  w  postaci nadpłaconego przewoźnego, ale także 
uspraw nienia te j tak  ważnej gałęzi transportow ej, p ros im y o pełne korzystan ie  z usług Biura, k tó re  ciesząc 
się zaufaniem w ładz ko le jo w ych  z ra c ji przynależności do Izby Przem ysłowo-Handlowej, da je jeszcze tę e fek­
tyw ną  korzyść, że podp isy  przy  pe łnom ocn ictw ie  na występow anie z reklam acją, nie ¡muszą być legalizowane, 
a ¡poza tym  prowadzona przez Izbę księgowość, daje pełną gw arancję rzetelnego za ła tw ien ia  rozrachunku.

IZB A  PR ZEM YSŁO W O -H ANDLO W A 
W  GDYNI.

■  I I I I D 4  ■ ■  1 1 |  n  (  ■
W  &  W  B r# -  M

Lisy — Kołnierze — Pelisy — M ateriały  
włókiennicze — G a l a n t e r i a  s k ó r z a n a  
W alizk i -  Poleca w wielkim wyborze

Foxes — Collars — Furs — W oollen stuffs 
Leather fancy - goods -  Bags -  Trunks 
o f f e r s  i n  g r e a t  a s s o r t m e n t
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F  I R M A

J J W G O
wł. M a r ia n  M ielcuszny

B I U R A : O d d z ia ły  skupu ryb :
Władysławowo -  Porł, telefon Nr 1 
Kołobrzeg, telefon 51 G d y n i a  -  P o r t  R y b a c k i

Gdynia -  Port Rybacki, telefon 26-56 K u ź n i c a ,  Jas t arn i a ,  K a r w i a

W Ę D Z A R N I A

RYB N A  HELU

O ddzia ł detalicznej sprzedaży ryb w Katowicach, Hala Targowa 

P O L E C A :  hurtowo R Y B Y  M O R S K I E  wszystkich gatunków świeże, solone i wędzone

po najniższych cenach dziennych

1 'irm a z a ło ż o n a  w  1929 roku, z o s ta li  o d z n a c z o n a  w  ro k u  1934 K rz y ż e m  Z a s łu g i za  e k s p o rt łososi do S z w e c ji, 

D a n i i ,  S z w a jc a r ii,  H o la n d ii  i A n g li i .  W a r to ś ć  ro c z n e g o  e k s p o rtu  s ię g a ła  2 5 0 .0 0 0  z ł p rz e d w o je n n y c h  -n -v .

W ew nątrz kraju firma dostarczała i dostarcza obecnie ryby morskie do wszystkich miast
większych ośrodków ludnościowych

W A R S Z T A T V  s a m o c h o d o w e
i ®  I O  T  K  E  I 2  w Y K Q N U J A  WSZELKIE PRACE W CHODZĄCE
.............................................V  W_ZAKRES Ś L U S A R S T W A  SAM O CHO DO W EGO
G D Y N I A U«-- ST. B ą T O R E G O  N r  3 2 -  T E L E F O N  N r  4  3 - 8  O
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z  W Ł A S N E G O  I M  P O R T U

OPONY SAMOCHODOWE
1

KAUCZUK WĘDZONY 

W OSK I  CARNUBA

KOREK ALGERSKI

PŁYTY KORKOWE IZOLACYJNE 

O L E J E K  POMARAŃCZOWY

D O S T A R C Z Y  N A T Y C H M I A S T  
N A  J K  O R Z Y S T N I E J
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99 U  N A iC  Zjednoczenie Kupców

d!o Handlu Zagranicznego

Spółka z ogreniezonq odpqwi.edziolnoiciq

G D Y N I A
ul. Św.-Jańskci 23 -  Tel. 40-25

CENTRALA R Y B N A
ZARZĄD GŁÓWNY W WARSZAWIE 
O D D Z IA Ł  M O R S K I W  G D Y N I
Port Rybacki, ul. Hryniewickiego 12
Centrala telefon iczno 46-11, 37-00, 35-94

=  Poleca po cen ach  k o n k u ren c y jn y ch  =

Ryby morskie i słodkowodne 
świeże, w ęd zo n e ,  solone, 
k o n s e r w y  r y b n e

HURT -— ,D ETAL
EKSPORT - IMPORT

Własne przetwórnie 
= i m a g a z y n y =

' - 'W >.■\ .

A g e n t u r y :
Elbląg, Kołobrzeg, Darłowo, Łeba, Słupsk. 

Sklepy detaliczne :
w Gdyni, Sopocie, Gdańsku, Kołobrzegu, 
=  Elblągu, Darłowie, Łebie i Słupsku. =

BAŁTYCKA SPÓŁKA 
DLA M1ĘDZYNAROD. TRANSPORTU

»Balóped«
Spółka z ograniczoną
0 d p o w iedzialnością

G D Y N I A
1 ARMII  W. P. 4/
Telefony. D yr. 30-73

Import 44-44 
Export 44-45 
Tranzyt 42-07 

Biura,  p o r t o w e :
G D Y N I A  -  P O R T  
u l ,  P o l s k a  N r  63  
teł 31-78 i 44-08

GDANSK P O R T WIŚLANY 
Dom G ł. Urzędu Morskiego
toJ. 42 /-48

A d r e s  t e l e g r a f i c z n y :
,.B A L S P E D"

Przeładunki masowe i drobnicowe — 
clenie - - ekspedycja — konwoje 

— u b e z p i e c z e n i a  — 
inkasa — magazynowanie towarów

ODDZIAŁY: Szczecin, Katowice, Gliwice, Zebrzydowice. FIRMY 
SIOSTRZANE: „Bolsped-Odra Sp. z o  o. Gliwice, ul. Allontów 5. 
rrzT “  REPREZENTACJE: Polski Lloyd S. A.. Warszawo w r

ZJEDNOCZENI
MAKLERZY

UBEZPIECZEŃ
MORSKICH

Spółka z ogr. odp.

UNITER INSURANCE BROKERS LID.
G D Y N I A

u lic a  10 Lutego Nr 18

Tel : 17-17, 17-27, 22-17, 23-24

Gdańsk — Warszawa — Katowice
Adr Telegr. M U M I I


